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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Bióro pat eryją > „Gazety Narodo- 
wej* przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej 
ulica nowa liczba 201). Ajencja zienników 
Piątkowskiego nr, 9, pluc katedralny, W KRA- 
KOWIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. 
ZU, na całą Francję i Auglię jedynie poa ułkownik 
Raczkowski, rue de beaux arts 10. W WIEDNIU: p 
Huasanstein et Vogler, nr, 10, Wahlfisckgowe i A. 
Oppelik Wollzeiłle 39. W FRANKFURCIE: nad Menem 
iÈ ambargu: p Haasonstoin et Vogler. 

Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 
centów od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stęplowej 
80 et. za każdorazowe umieszczenie. 

Listy ża rowna gg nieopieczętowane nie 
ulegają frankowaniu. Á 

anuskrypta drobne nie zwracają się lecz 

bywają niszezone. 


W PART- 


Lwów d. 13. stycznia. 


(Zwycięztwo staroczechów przy wyborach 
zd. 10. b. m. — Sprawy sejmowe i parla- 
mentarne.) 


Jeszcze w wilię wyborów uzupeł- 
niających do Rady państwa w Cze- 
chach pisał pewien wiedeński korespon- 
dent ministerjalny: „Z Czech wiadomości 
nie są pocieszające. Rozbrat w stronnictwe 
narodowem coraz większy, zawziętość je- 
dnak „starych* nie wyjdzie zdaje się na 
złe „młodym“. W niektórych bowiem o0- 
kręgach wyborczych potworzyły się komi- 
tety wprost do popierania kandydatury 
„młodych*, a nawet pojawiły się odezwy 
potępiające postępowanie pp. Riegera i 
spółki. Jutro rozpoczynają się wybory w 
Czechach, nie długo więc trzeba będzie 
czekać na rezultat walki. Porażka „sta- 
rych* wiele wpłynąć może na udział Cze- 
chów w Radzie państwa, chociaż w tym 
względzie obie strony zgadzają się na po- 
litykę abstencyjną. * 

Pisma centralistyczne czystej rasy 
były przezorniejsze, a Deutsche Ztg. otwar- 
cie napisała: „Jest to nam zupełnie obo- 
jętnem, czy młodoczesi będą ponownie wy- 
brani czy nie *, — i tylko troszczyła się 
tem, czy w niemieckim okręgu wyborczym 
Prachatiz-Schiittenhofen zwycięży ks. Jung- 
bauer, czy jego przeciwnik, kandydat 
Herbstowski. 

Otóż rezultat tego ostatniego wyboru 
nie jest nam jeszcze znany w chwili, gdy 
to piszemy; wiemy tylko, że ks. Jungbau- 
er miał bardzo wielkie szansy. Natomiast 
wiemy już, że z młodoczechów wybrany 
został tylko jeden, dr. Sladkowsky, któ- 
remu już na tydzień przed wyborem 
ustąpił kandydat staroczechów, dr. Janda; 
zresztą zaś wybrani zostali sami kandy- 
daci staroczescy. Młodoczesi nie ustawiali 
żadnej osobnej listy do Rady państwa; 
ustawili ją tylko do sejmu. 

Jestto rezultat arcyważny. Młodoczesi, 
którzy idąc za zasadami fałszywego libe- 
ralizmu, którego naczelnym przewódzcą w 
Europie stał się Bismark, już byli bliscy 
zerwania jedności narodu czeskiego, a na 
Każdy sposób chwilowo ją mocno narazili — 
muszą przyjąć wyrok ludu, który w gło- 
sowaniu z dnia 10. bm. aż nazbyt dosa- 
dnie się objawił. Pobici mogą bez ubliże- 
nia sobie poddać się woli ludu, i powinni 
to uczynić; ale czy uczynią ? Właśnie bo- 
wiem cechą tego fałszywego liberalizmu 
jest: choćby naród sprowadzić do upadku 
moralnego i materjalnego, choćby go oddać 
najbezczelniejszym wrogom «w niewolę, a 
nie porzucić swego uporu. Czyż tego nie 
widzimy u nas? Fałszywy liberalizm jest 
w tej mierze kubek w kubek podobny do 
fałszywego katolicyzmu, t. j. jezuickiego, 
jak i do komunizmu petrolejowego. 

Rezultat tych wyborów jest oraz bar- 
dzo dotkliwą klęską centralistów; o szko- 
dliwem dla narodu rozdwojeniu w obozie 


czeskim, któreby tylko było wodą na. ich 
młyn, 


marzyć nawet nie mogą. Choćby 


Pokłosie tygodniowe. 


(Dla czego nie było kompletu na posiedzeniu 
sejmu przed unickiemi świętami? — Opera 
polska we Lwowie. — Ruch około wyzwole- 
nia się ekonomicznego po miastach i po wsiach. 
— Welka przeciw władzom autonomicznym.) 


Podczas ostatniego posiedzenia sejmo- 
wego przed świętami unickiemi Bożego 
Narodzenia, nagle, gdy przyszło do głoso- 
wania nad ustawą o szkole leśnej, spo- 
strzeżono, że niema kompletu, bo brakuje 
jeszcze jednego głosu. Więc rozesłano goń- 
ców na wszystkie strony, do teatru, do 
kasyna teatralnego, ażeby tego jednego 
posła jeszcze sprowadzić i módz powziąć 
uchwałę. W kasynie teatralnem nie było 
nikogo z posłów, a w teatrze tylko jeden 
jedyny włościanin Mazur, który kupiwszy 
sobie za 1'/, złr. bilet na krzesło partero- 
we, jako na miejsce, które posłowi sejmo- 
wemu przystoi, przysłuchiwał się z uwagą 
przedstawieniu „Żydówki.* Zbliżył się do 
niego ów goniec, wysłany z sejmu, ażeby 
go do Izby zaprosić, i przedstawiał mu, że 
właśnie jednego jeszcze głosu potrzeba do 
kompletu, ażeby po długich już przepro- 
wadzonych dyskusjach powziąć uchwałę. 
Lecz nic nie pomogły wszelkie perswazje. 
Nasz poseł włościanin stanowczo odmówił. 

— Nie pójdę — rzekł — bo właśnie 
najciekawsze rzeczy będą się teraz odby- 
"wać na scenie. Niech więc szanowny go- 
„niec sejmowy szuka innego posła, który 
„nie jest w teatrze, 

Goniec wysłany powrócił z niczem i 
„posiedzenie zamknąć musiano bez uchwały, 
której dla braku kompletu powziąć nie 
można było. 

Fatalna to była rzecz, a jednak cały 
ten wypadek ma i stronę pocieszającą. 
Włościanin nasz Mazur był pierwszy raz 
na operze i tak go oczarowały muzyka i 
śpiew, iż trudno go było nawet wydobyć 
z teatru, chociaż wysłany po niego goniec 
wyraźnie mu mówił, iż marszałek go wzy- 
wa. A wiemy, że najgorliwiej na posiedze- 
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młodoczesi wytrwali w swoim uporze, to 
zużyją się wobec niechęci do nich ludu, 
byle staroczesi z taktem nadal postę- 
powali. 

W sejmach objawia się coraz wię- 
cej życia, im bliżej końca sesji, który w 
Gracu ma d. 16., we Wiedniu d. 17.,a w 
ogóle najdalej d. 18. bm. nastąpić. 

Ciekawem jest doniesienie Pressy z 
Pragi z posiedzenia sejmowego d. 8. bm., 
a to, że „komisja hipoteczna zrazu nie 
chciała zająć się rządowym projektem o 
założeniu ksiąg gruntowych, tylko przed- 
miot ten przekazać Radzie państwa, wsze- 
lako za wpływem decydujących osób oso- 
bny projekt wypracowała 1 dzisiaj posłom 
go rozdała. Czyni ona w projekcie rządo- 
wym zmian kilka, ale nie bardzo ważnych. * 
— Tymczasem na posiedzeniu d. 10. p. 
Raudnitz wniósł, aby sejm zrzekł się u- 
stawodawstwa w tym przedmiocie i oddał 
je Radzie państwa. Wniosek ten był sil- 
nie poparty, i odesłany do komisji hipo- 
tecznej. Ma on jednak napotykać silny 0- 
pór u posłów z kurju dworskiej. W tejże 
sprawie uchwalił d. 10, bm. sejm szlązki, 
zrzec się tego prawa na rzecz Rady pań- 
stwa tylko w tym razie, jeżeli przynaj- 
mniej sejm morawski także go się zrze- 
cze. Sejm pragski przyjął wniosek co do 
zniesienia przymusu legalizacyjnego. Jak 
wiadomo, wzywa on rząd, aby wniósł w 
Radzie państwa ustawę, że w pewnych 
danych razach wystarczy legalizacja urzę- 
du gminnego. Dalej przyjął sejm pragski 
rządowy projekt ustawy. o szkołach real- 
nych, z temi zmianami, że nauka religii 
ma być podawaną tylko w niższych kla- 
sach i że ma być podawaną historja „au- 
strjacka* a nie „ojczysta“ — jak sprawo- 
zda wca motywował, dla jasności! 

Posiedzenie sejmu morawskiego z dnia 
10. b. m. było bardzo burzliwe z powodu 
odpowiedzi, jakie dał namiestnik na inter- 
pelacje narodowców (wspomniemy o nich 
jutro). Następnie postawił p. Fanderlik (na- 
rodowiec) wniosek 0 utworzenie komisji 
dziewięciu dla rozbioru oddziaływania u- 
stawy o wyborach bezpośrednich na statut 
krajowy; a ks. Weber (narodowiec) uza- 
sadniał swój wniosek względem nadania 
kapelanom i kooperatorom prawa wybie- 
rania i wybieralności; odesłano go do ko- 
misji dla uzupełnienia ordynacji krajowej. 
Gdy potem z porządku dziennego nastąpił 
projekt rządowy co do skazania posła 
przez sąd karny, oświadczył Prażak w 
imieniu narodowców, że nie mogą brać u- 
działu w tej rozprawie, gdyż inaczej uznali 
by pośrednio także poprzednie zmany kra- 
jowego statutu i ordynacji, które przyszły 
bez ich udziału do skutku. Poczem wszyscy 
wyszli z sali sejmowej, i rozprawa ta nie 
mogła nastąpić, bo brakło potrzebnego 
kompletu (trzech czwartych). 

Sejmy styryjski i dolno-austrjacki za- 
jęte są głównie zmianami ordynacji gmin- 
nej. 

W sprawie wyznaniowej komunikaty 
ministerjalne w Pester Lloydzie, Bohemii i 
Kölnische Ztg. zapewniają, że rząd dotrzy- 
ma przyrzeczenia mowy tronowej i wniesie 


= ICE 


h 
projekta wyznaniowe, wszelako 6 proje- 
kcie względem zaprowadzenia obowiązko- 
wych ślubów cywilnych i mowy być nie 
może, z powodu, że rzecz, tak głęboko 
sięgająca w stosunki prawa cywilnego, mu- 
si być dojrzale rozważoną, jeśli ma przy- 
nieść pożądane owoce; a w końcu, że s 


projekta, które nigdy na ziszezenie liczyć 


niemogą. jeżeli nie przez rząd, przez 
kogo innego będą zainicjowane, i że do ta- 
kich projektów należy właśnie zaprowa- 


dzenie obowiązkowych ślubów eywilnych. 
A 
sprawy sejmowe. ` 
XIT. j 
W ostatnich czasach na posiedzeniach 
komisji administracyjnej, podniesiono uchy- 


bienia zakonnic w lwowskim sz 
wszechnym, pochodzące z nadani 
właściwego stanowiska w zarządz 
i magazynów. kuchennych. Do ujemy 
się, że żywe bardzo toczyły się rozprawy; 
skutkiem których Wydział krajawy miał 
sobie peleconem, zażądać od zarządu szpi- 
talu szybkiego wyjaśnienia zarzutów, po- 
czynionych zakonnicom. £ 

Znając prawość i charakter p. Mali- 
nowskiego, rządcy szpitala, mamy prawo 
mieć nadzieję, że odkryje on nagą prawdę 
i sejm jeszcze przed ukończeniem tej ka- 
dencji będzie w możności złemu zaradzić. 
Wymaga tego honor władz krajowych, 
przeciw którym pewna koterja bezprze- 
stannie spiski knuje. Wymaga tego pu- 
bliczność, zaniepokojona wieściami krążące- 
mi od dawnego czasu o gospodarstwie za- 
konnie w kuchni szpitalnej. Spodziewamy 
się wreszcie, że dr. Kamiński, który rzecz 
tę podniósł w. komisji, starać się będzie 
doprowadzić ją do należytego rozwiązania. 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


(F) Rok ubiegły, w części | 
zaborem pruskim, niewątpliwie zal 
będzie do najfatalniejszych. Nie 
tylko, iż zamach rządu przeciw. 

i narodowości sroższym jest aniżeli 


upadek publicznej i prywatnej moralno 
Nacisk zewnętrzny chociaż boli, nie niesie 
prostracji; jak wiadomo, niebezpieczniej- 
szem stokroć jest zmieszanie pojęć i sądu 
co złe a dobre, cynizm przechadzający się 
z podniesionem czołem w dzień biały. 

Od pewnego czasu poczęły nurtować 
w naszych klasach społecznych pod po- 
wierzchnią pozornej moralności gry w gieł- 
dę i karty; byli nieraz ludzie, którzy tego 
samego dnia stawali się uboższymi lub bo- 
gatszymi o kilkanaście a nierzadko i kil- 
dziesiąt tysięcy talarów. Uganianie się za 
lekko nabytym zyskiem czyniło takich lu- 
dzi na sprawy publiczne obojętnymi, lekce- 
ważenie uczuć narodowych stało u nich na 
porządku dziennym, W takiem położeniu 
rzeczy dawna sprężystość opinii publicznej 


nia sejmu uczęszczają włościańscy posło- 
wie. I niezawodnie ów poseł włościanin, 
co tak rozlubował się w operze, głosować 
będzie teraz w sejmie za daniem subwen- 
cji teatrowi dla utrzymania opery, i zape- 
wne i część swoich kolegów za sobą po- 
ciągnie. 

Komisja budżetowa wniosła, ażeby tea- 
trowi na utrzymanie opery na rok 1874 
dać 8.000 złr. Prośbie zaś spółki teatral- 
nej, ażeby sejm dozwolił wypłacić 8.000 złr. 
przyznanych Towarzystwu akcyjnemu przy- 
jaciół seeny narodowej, gdy się ukonsty- 
tuuje, za r. 1873, komisja wnosi aby od- 
mówiono. 


Spółka teatralna w swej prośbie przed- 
stawiła, że akcyjne Towarzystwo z powo- 
du, iż połowa tylko akcyj była subskry- 
bowaną, nie mogło przyjść do skutku, że 
więc spółka sama nadal przedsiębiorstwo 
prowadzić musi, i udowodniła w tej proś- 
bie do sejmu, że spółka do 20 tysięcy złr. 
ma niedoboru przez r. 1872—78, z powodu 
utrzymania opery polskiej. Dług ten cię- 
ży na przedsiębiorstwie. Spółka utrzymy- 
wała operę, i to dobrą operę, dlaczegóżby 
nie miał sejm kazać wypłacić spółce o- 
wych 8.000 złr., które dla teatru na rok 
1873 przeznaczył uchwałą z roku 1872? 
Pieniądze te dotąd leżą w kasie Wydziału 
krajowego. Wszak sejm uchwalając tę 
kwotę miał „łównie na myśli utrzymanie 
opery w r. 1873, a czy tę operę utrzymy- 
wała spółka teatralna, czy Towarzystwo 
akcyjne, to jest rzeczą obojętną. Zreszta 
trudniej było nawet spółce myw 
operę jak Towarzystwu. Spodziewać się 
należy, iż kwestję tę podejmie który z po- 
słów w pełnym sejmie. Fundacja skarb- 
kowska właśnie zasekwestrowała spółkę 
za zaległy z r. 1873 czynsz, przyszedłby 
więc sejm przedsiębiorstwu  teatralnemu 
w pomoc w bardzo krytycznem położeniu, 
Jeżeli zaś raz upadnie opera polska, to u- 
padnie na długie lata, i nie zaraz się 
dźwignie. A szkoda tego zawiązku znako- 
mitego sił artystycznych, jakie się w dwóch 
latach „wykształciły we Lwowie. Opera 
polska w Warszawie jest na schyłku, 
rząd tamtejszy widocznie dąży do jej zwi- 


nięcia, obowiązkiem więc naszym jest u- 
trzymywać bądź cobądź operę polską we 
Lwowie, która wkrótce będzie jedyną we 
wszystkich ziemiach polskich. 

Sprawa, podniesiona przez Gazetę Na- 
rodową, wyzwolenia się ekonomicznego z 
pod zawisłości od żydów, znalazła bardzo 
szeroki rozgłos w krajn. Ze wszystkich 
stron bardzo liczne dochodzą nas wiado- 
mości o podejmowanych w tym celu kro- 
kach. Na pierwszem miejscu kładziemy 
zawiązywanie się towarzystw i kas za- 
liczkowych. 

Wór or się krzątają około tej spra- 
wy i dość żywo biorą się do dzieła, Już 
w bardzo wielu miastach i miasteczkach 
zakładają handle polskie korzenne, żelazne 
materje, a ludność miejska i okoliczna bez ża- 
dnej zmowy między sobą poczuła potrzebę 
wspierania tych handlów i garnie się do nich 
bardzo ochoczo. Tam gdzie już istniały han- 
dle polskie, podnoszą się one w ostatnich 
czasach bardzo znacznie, bo ludność miej- 
scowa i okoliczna porzuca swe dawne 
stosunki z handlami żydowskiemi, nie- 


chcąc popierać tych, którzy tak wrogo 
przeciwko nam w ostatnim czasie wy- 
stąpili, 


We Lwowie krzątają się około zało- 
żenia wielkiego hurtownego handlu skór, 
któryby dostarczał nietylko lwowskim 
warstatom materjału, ale i na prowincję. 
Obecnie zbierają potrzebny kapitał, który 
do 200 tysięcy obliczono. Handel ten hur- 
towny skór ma filie zakładać po kraju. 

W kilku miasteczkach pozakładano, 
lub zakładają hotele polskie w polączeniu 
z handlami. Trzeba przyznać, że najczyn- 
niejszą w tej sprawie około wyzwolenia 
się ekonomicznego jest ludność miejska 


„wszędzie. Inteligencja wiejska tj. właści- 


ciele dóbr i dzierżawcy chętnem okiem 
patrzą na te zabiegi ludności miejskiej, 
lecz jeszcze sami gromadnie nie zabieraj 
się do wyzwolenia się z pod zawiażeści 
żydowskiej, choć pojedynczo - 
bardzo wsiach arędy ekspiru 
wiadają żydom, a przysposabk 
rzy lub szynkarzy Polaków. 4 
lenie się od kupców zbożai 


lov 


bywało, lecz więcej nad to zastraszającym 
ci. 


moc swoją traciła, w pojęciach politycznych 
nastąpiło takie samo zamieszanie jak w 
pojęciach moralnych, rozbicie solidarności 
pomiędzy masami ludności polskiej, wobec 
zszeregowanych Niemców, udało się jak 
nigdy tym, co się o to pokusili. W jakim 
celu rozrywają tę jedność właśni rodacy, 
to późniejszym pokoleniom trudno będzie 
uwierzyć. 

Ludzie ci nie działają u nas w odo- 
sobnieniu, ale są związani ze stronnictwem 
niemieckich katolików, zostają pod ich 
bezpośrednim kierunkiem i krzątają się we- 
dług ich wskazówek; ztąd w obecnej chwili 
= przeciwnikami rządu, nie dlatego, że u- 
siłuje zabić narodowość naszą, ale że uci- 
ska katolicyzm. Narodowość niema w ich 
przekonaniu żadnej ceny, uważają ją jako 
szkodliwą dla swoich widoków, a ztąd ci 
co wytrwale stoją na jej straży, obwoły- 
wanymi są przez nich za nieprzyjaciół 
kościoła. 

Harmonia odwieczna w Polsce między 
kościołem i narodem przeszkadza teraz 
ich widokom. 

Dla stronnictwa tego — u nas przy- 
najmniej, najwłaściwszą była nazwa „Ger- 
mania*, pozwolę sobie jej nazywać w ni- 
niejszej korespondencji, dla wyraźniejszego 
określenia przesłanych wiadomości. 

Okoliczności towarzyszące upadkowi 
banku Tellusą, usiłowania „Germanii* w 
rozrywaniu solidarności przy ostatnich ze- 
braniach przedwyborczych do parlamentu 
niemieckiego, a w końcu wystąpienie księ- 
dza Stagraczyńskiego w odniku kato- 
lickim, znieważającego Polskę i jej wieko- 
we dzieje, otworzyły nagle jakby krater 
pod powierzchnią moralności naszej publi- 
cznej i prywatnej, POŁ pochłonięciem. 

Że się znajdują w każdem społeczeń- 
stwie pojedynczy ludzie jak ks. Stagra- 
czyński, redaktor Tygodnika katolickiego, to 
dość zwyczajne, natura nizka nie zdoła 
być podniosłą, zejście z drogi uczciwej z 
cyniczną zuchwałością bywa jedną z cech 
ich charakteru, | 

Ale co zadziwiać musi, że się znajdu- 
ją ochotnicy do stawania pod taką chorą- 
gwią, że nie słychać o protestach tam, 
zkąd by należało, przeciw obracaniu na 
taki użytek imienia kościoła. 


|| Już to ks. redaktor nie pisze apologii 


dla wiary katolickiej, twierdząc, że „Pol- 
ska była grabarzem cywilizacji, wykopała 
przepaść między sobą i inszemi państwami 
swą głupotą niesłychaną, wzdrygała si 
postępować z duchem czasu, z nabytkami 
wiedzy i cywilizacji. Słusznie też i spra- 
wiedliwie uległa nemezis dziejowej, karzącej 
każdego, co ludzkiego ducha gnębi, co 
tłumi światło otoki, postęp i t, d.“ 

A zatem Polska, w ostatnich wiekach 
wychowana przez 0O. jezuitów, Polska 
na wskróś katolicka słusznie była roze- 
braną przez szyzmatycką Moskwę, prote- 
stanckie Prusy, józefińską Austrję ? 

Zwolterjanizowana Francja i niszczą- 
cazkościół rewolucja, Anglia protestancka, 
Turcja, Dania, WA a w końcu i Tur- 
cja szły drogą mądrości i WAY Tak 
naucza ks. Stagraczyński w Tygodniku 


w wielu 


tów, któreby wielką korzyść mogło przy- 
nieść samym producentom, dotąd tylko w 
kilku powiatach jest przeprowadzane. Zna- 
czna część producentów większych udaje 
się do banku krakowskiego dla handlu i 
przemysłu, i używa pośrednictwa jego do 


sprzedaży produktów. i dobrze na tem 
wychodzi. 

W sprawie tej wyzwolenia ekonomi- 
cznego bardzo wiele zdziałać by mogły 
nasze Polki, gdyby się szczerze nią zain- 
teresowały. Dotąd jednak nikt jeszcze nie 
śmiał przemówić do nich, wykazać o có 
rzecz idzie, i zachęcać do podjęcia się tej 
pracy. Dotąd jeszcze lubią się one targo- 
wać długo w żydowskim handlu, gdyż im 
się zdaje wtedy, że tanio nabyły, bo dużo 
z zażądanej ceny wytargowały. Jaki towar, 
jaka miara lub waga — nie badają do- 
kładnie. 

Niedawno przyszedłem do jednego do- 
mu — właśnie służąca przyniosła funt 
kawy. 

— A u kogo też kupiona? 

Wymieniono mi handel żydowski. 

— A dlaczegoż też panie nie kupujecie 
w polskich handlach ? 

— A bo drożej — odpowiedziały mi 
kne panie — ten sam gatunek kawy 
tosztuje o 3 centy mniej u żyda. 

— Przekonamy się — odparłem — 
proszę o wagę. 

Nie było w domu wagi, więc posłano 
ją pożyczyć, a gdy wagę przyniesiono, zwa- 
żyliśmy jak najsumienniej, i okazało się, 
że było tylko 28 łutów kawy, a więc bra- 
kowało 4 luty. Więc kawa przeszło ośm 
centów więcej kosztowała niż ten sam ga- 
tunek w handlu polskim. Lecz aby te pa- 
nie jeszcze więcej przekonać o prawdzi- 
wości mego twierdzenia, posłałem znów po 
funt kawy do handlu polskiego. Koszto- 
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szym kraju wzi hie same tę 
WZRORAYAĄ, a policja i drei «a 
ach są najlepsz Dieii 


katolickim, Cóż o tem sądzić? Chyba to 
tylko, że ludzie jego koła (broń Boże, nie 
mówimy tu o naszem duchowieństwie) my- 
ślą w skrytości to, co ks. redaktor podał 
do wiadomości publicznej. 

Ze wszech stron słychać, że w pośród 
większej części naszego duchowieństwa 
artykuł ks. Stagraczyńskiego obudził dla 
autora głęboką wzgardę, Czy mu. też 
Przegląd lwowski przyklaśnie ? 

Cóż też to Przegląd Poł, a raczej p, Ko- 
źmian za hymny i elegie wypo nad znie- 
sientem szulerni nadreńskich*), Dowiaduje- 
my się, że maleńkie Monako „okazało wiel- 
ką cywilną odwagę, zachowując u siebie 
domy gry publicznej, a rząd pruski po- 
pełnił czyn wandalizmu, pozbawiając tego 
zbornego punktu eleganckiego'świata Europy 
i Ameryki.* Pismo to uważając się za stró- 
ŻA oróldej moralności, zapewne wydrnuko- 
walo tę apologię szulerstwa ku zbndowa- 
niu swoich czytelników. O czasy! O oby- 
czaje! Wracam do wiadomości miejscowych. 
Stronnictwo Germanii mimo energicznego 
rozbijania solidarności polskiej przy osta- 
tnich zebraniach przedwyborczych, małą 
liczbę przeprowadziło swoich kandydatów. 
Ks. Stagraczyński z męztwem homerowe- 
go bohatera, sam jeden rzucał się na li- 
czny zastęp przeciwników, na zebraniu w 
Kościanie, ręką i głosem tubalnym prze- 
ciągał chłopków na swoją stronę. kil- 
ka dni Noa wydrukował wspomniany 
wyżej podły artykuł, 

Duchowieństwo, usunięte dotąd rozka- 
zem ks. OW od spraw publicznych, 
powróciło teraz do nich. Lecz zdaje się, 
iż tylko co do wyborów sejmowych, gdyż 
członkami oświaty ludowej nie wolno im 
być dotychczas, mimo że to stowarzysze- 
nie jest odpowiedniem ich stanowisku i 
kapłańskiemu charakterowi. 

Ks. arcybiskupa Ledóchowskiego stra- 
szliwie prześladują egzekucjami, zlicyto- 
wali mu wszystkie sprzęty i meble na o- 
płacenie kar sądowych, wyniósł się z pu- 
stych pokoi do szcezupłego mieszkania swe- 
go kapelana. W ogóle przed duchowień- 
stwem naszem otwiera się smutna przy- 
szłość, jeżeli CAŁ system prześladowa- 
nia potrwa dłużej. Będą na łasce władz 
administracyjnych przy pozyskaniu posad, 
bez pozwolenia rządu żaden nie może o- 
bjąć miejsca proboszcza ani wikarego. 

Jak wiadomo z dzienników, o za- 
prowadzenie ordynacji powiatowej w księ- 
stwie Poznańskiem podali wniosek Niem- 
cy w Izbie sejmowej. Stało się to za po- 
rozumieniem z rządem i stanęło na tem, 
że połowę władz gminnych ma rząd mia- 
nować, a połowa tylko być obieraną. W 
takim razię ludność polska pozostając w 
mniejszości, usuniętą będzie od zarządu. 
Niczem ten nowy środek, obmyślony przez 
rząd na nasz ucisk, w porównaniu z zamię- 
szaniem chaotycznem w pojęciachi upadkiem 
moralności publicznej i prywatnej, sprowa- 
dzonemi złą wolą jednostek, obliczonemi 
na korzyść osobistych widoków lub po 
prostu brzęczącej monety. 


*) Grudniowy poszyt 485 str. 


nie ten towar co się najtańszym wydaje, jest 
istotnie najtańszy, lecz ten towar jest naj- 
tańszy, który jest i dobrego gatunku i 
sprawiedliwej miary i wagi! 

Walka przeciwko włądzom autono- 
micznym nie ustaje w tutejszym organie 
ministerjalnym, ale w kraju myśl zniesie- 
nia Wydziałów powiatowych i Wydziału 
krajowego nie znachodzi wcale zwolenni: 
ków. Nawet ci, którzy czują dokładnie 
niedostateczności tych instytucji, są prze- 
ciwni ich zniesieniu. Sniatyński korespon- 
dent Dziennika Polskiego wykazawszy, iż 
wady tych instytucji pochodzą z bran 
władzy wykonawczej, więc wykazawszy 
wymownie konieczność nadania im tej wła- 
dzy, jednym zwrotem jednakowoż, że nie 
można się spodziewać teraz, aby tę władzę 
wykonawczą im nadano, przychodzi do 
konkluzji, że znieść je potrzeba. Więc za- 
pytać by można tego zwolennika p. Zie- 
miałkowskiego, zkąd on wie, że to jest 
niemożliwem? Wszakże teraz mamy rodaka 
namiestnikiem, rodaka ministrem dla Qa- 
licji, więc spodziewać by się można, iż oni 
to wyjednają, skoro sejm uchwali. Dla- 
czegoż np. czeskie Wydziały powiatowa 
mogą posiadać władzę wykonawczą w 
swym zakresie a nasze nie? Wszak po o0- 
bjęciu teki pean p. Ziemiałkowskiego 


ziennik Polski zaręczał uroczyście, iż 
wie z bardzo dobrego źródła, Że cesarz 


polecił ministerstwu przeprowadzić ugodę 
z Galicją pomimo bezpośrednich wyborów 
i że właśnie p. Ziemiałkowski z tego 
powodu do ministerstwa powołanym zo- 
stał, A przecież nadanie władzy wykonaw- 
czej Wydziałom powiatowym, takiej samej 
władzy jaką posiadają Wydziały powiato- 
we w innych krajach austrjackich, jest 
wobec tej niby przyrzeczonej ugody bardzo 
małą rzeczą. | 


Niektóre Ml dg ły powiatowe w na- 
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Jedyne u nas pismo literackie z no- 
wym rokiem zmieniło redakcję; miejsce dr. 
Olendzkiego zajął pan Władysław Cho- 
tomski. Nie przesądzając przyszłości , 
żałujemy ustępującego redaktora, pod któ- 
rego kierunkiem pismo znacznie zostało 
ulepszonem, artykułami naukowej i powa- 
żnej treści zaliczało się do lepszych w pi- 
śmiennictwie naszem. 


Przegląd polityczny. 


Dnia 8. bm. zaszedł w Zgrom. nar. 
francuzkiem fakt, który sprowadził chwi- 
lowe przesilenie ministerjalne. Wątpimy 
jednak, czyli na prawdę przyjdzie do 
zmiany gabinetu. Większość bowiem, jaka 
się wytworzyła przeciw rządowi, była 
przypadkowym skutkiem koalicji legitymi- 
stów z repuklikanami. Franclieu z legity- 
mistycznej prawicy postawił wniosek, aże- 
by ustawy o merach, wniesionej przez 
rząd, nie traktować już teraz z osobna, 
ale w organicznym związku z całą ustawą 
municypalną. Wniosek ten przyjęto 268 
głosami przeciw 226. Republikanie, będąc 
z zasady przeciwni projektowi o merach, 
który niweczy autonomię municypalną, 
musieli głosować przeciw wzięciu go pod 
obrady, zarówno dziś, czy w całości usta- 
wy municypalnej, SE większość i poda- 
nie się gabinetu ks, Broglie do dymisji, 
której Mac-Mahon nie przyjął, chcąc u- 
rządzić powtórne głosowanie za powrotem 
większej liczby deputowanych z feryj. 
Prawy środek (orleaniści) wysłali natych- 
miast kondolencyjną deputację do ks. Bro- 
glie, w której oświadczają, że popierać 
będą utrzymanie obecnego gabinetu. 

D. 8. bm. doręczył Mac-Mahon birety 
kardynalskie monsignorom Chigi, Regnier 
i Guibert. Kardynał-nuncjusz Chigi wy- 
rzekł przy tej sposobności: „Przez nomi- 
nację moją zamierzał Ojciec św. dodać 
więcej blasku szlachetnej misji, którą spra- 
wuję przy naczelniku rządu francuskiego, 
i spoić ściślej węzły, łączące Francję ze 
Stolicą apostolską.“ Regniera i Guiberta 
ro biskupów francuskich wzywał Mac- 

ahon, ażeby pełnili misję pokoju i zgo- 
dy, stając po nad walką stronnictw. 

O wypadkach madryckich na nocnem 
posiedzeniu kortezów z 2. na 3. b. m. pi- 
szą do Timesa; „Wczoraj i przedwczoraj 
panowało w mieście niezwykłe wzburze- 
nie; lotem bowiem błyskawicy rozeszła si 
pogłoska, że w razie pobicia Castelara 1 
powołania przez większość kortezów do 
utworzenia gabinetu Pi y Margalla, wojsko 
podniesie pronunciamento. Mimo to nie 
zbierano się w większych masach około 
pałacu kortezów, gdyż na rozkaz guber- 
natora cywilnego rozpędzał oddział gwar- 
dji cywilnej (żandarmerji) tych wszystkich, 
co w większych lub mniejszych grupach 
gromadzili się w pobliżu pałacu. Około 
godziny 3 po poł. zebrały się kortezy pod 
przewodnictwem Salmerona. Po załatwie- 
niu zwykłych formalności wniósł sędziwy 
Orense trzykrotny okrzyk na cześć związ- 
kowej rzeczypospolitej, któremu okrzykowi 
wtórowała tylko lewica najskrajniejsza, 
poczem p. Castelar odczytał znane nam 
orędzie, przyjęte zimno przez wszystkie 
stronnictwa, Ustępy, odnoszące się do 
Kartageny, wywołały sarkanie po lewicy, 
oklaski zaś po prawej stronie. M. de Olias 
wniósł następnie o złożenie rządowi wotum 
dziękczynnego, czemu gdy sprzeciwiał się 
deputowany Santamaria, zabrał ponownie 
głos p. Castelar, aby oznajmić, że gabinet 
ustąpi, jeśli Zgromadzenie zechce wziąć 
pod rozwagę wniosek Santamarii. Słowa 
jego przyjęła galerja oklaskami i głośnemi 
znakami radości, nim atoli takowe prze- 
brzmiały, podniósł się marszałek Salme- 
ron i ostremi słowy zganił postępowanie 
gabinetu, który dąży do do zakłócenia po- 
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być dla nas przestrogą, iż to nie w na- 
szym leże interesie, Chociażby Wydziały 
powiatowe i Wydział krajowy jeszcze mniej 
odpowiadały wszelkim wymaganiom, to i 
wtedy zniesienia tych władz życzyć sobie 
nie powinniśmy. Każdej władzy autonomi- 
cznej, w każdym zakresie, raz ją otrzy- 
mawszy, bronić trzeba statecznie, Niech 
opinja publiczna zmusi członków Wydzia- 
łów powiatowych do większej czynności, 
niech wyborców zniewoli do wyborów odpo- 
wiedniejszych; ale byłoby najwyższym nie- 
rozsądkiem domagać się zniesienia władz au- 
tonomicznych. Być może, że dzisiejsze mini- 
sterstwo nie podałoby do sankcji ustawy, na- 
dającej władzom autonomicznym także i 
władzę wykonawczą w ich zakresie, mia- 
nowicie jeśliby rodak namiestnik i minister 
rodak byli temu przeciwni. Ale minister- 
stwo dzisiejsze nie jest wieczystem. Za kil- 
ka miesięcy, a chociażby za rok lub dwa, 
mogą się wytworzyć inne stosunki, i inne 
ministerstwo wtedy uznać może potrzebę 
nadania Wydziałom powiatowym władzy 
wykonawczej. 

Władze autonomiczne stanowią pod- 
walinę swobód narodowych, a podwalinę, 
jedyną w takiem położeniu, w jakiem się 
my, przyłączeni do Austrji, znajdujemy. 
Mamyż tę jedyną podwalinę sami usuwać 
dlatego, że nam niedostatecznie silną lub 
odpowiednią się wydaje? Ależ wtedy runie 
ita odrobina swobód narodowych, jaką po- 
siadamy, już wtedy mowy o nich być nie 
może. Poprawiajmy więc, co jest złe w ustro- 
ju władz autonomicznych, ale nie niszczmy 
ich, nie podkopujmy samych siebie. Już raz 
wypowiedzielismy, że sto lat despotycznych 
rządów zatarło w nas zmysł i zdolność do 
rządów autonomicznych. Nie dziw więc, że 
od razu te instytucje autonomiczne nie mo- 
gą rozwinąć się jak się należy. A w sze- 

ciu wre A ta wa dei 
morządu wyrobić, uż wszystkim 
odpowiadała. Na to potrzeba 
czasu, w zupełnie nawet nor- 
malnych stosunkach, 
żadnej nie mieli p 
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rządku publicznego. Castelar odparł na to, 
że rząd obecny jest symbolem porządku, i 
zagroził w dalszym toku ustąpieniem, po- 
czem Santamaria cofnął swój wniosek a 
Izba odroczyła się około godz. 7. 

O godzinie 11. zebrało się ponownie 
zgromadzenie a Salmeron zaczepił politykę 
rządu, zowiąc ją „antirepublikańską*. Ca- 
stelar odparł zarzuty w świetnej mowie, 
w której nazwał politykę gabinetu „repu- 
blikańską w najdobitniejszem tego słowa 
znaczeniu. * Przymierze z radykalistami 
nazwał potrzebnem, celem ochronienia 
kraju przeciw zamachom nieprzejednanych, 
burzących republikanizm i podających tem 
samem rękę reakcji. Sprawować rządy za 
pomocą obecnych kortezów, uznał p. Ca- 
stelar za rzecz niemożebną, gdyż nie ma 
gabinetu, któryby zdołał dni 8 rządzić 
wśród dzisiejszych okoliczności. Mimo 
świetnej mowy upadł wniosek o złożenie 
gabinetowi wotum dziękczynnego 100 gło- 
sami przeciw 120, poczem p. Castelar za- 
żądał wraz z swymi kolegami uwolnienia. 

Zawieszono posiedzenie, aby przystą- 
pić do utworzenia nowego ministerstwa. 
Prezesem władzy wykonawczej obrany Pa- 
lanca. Niespodzianie atoli wtargnął, było 
to już o 7 godzinie rano, jenerał-kapitan 
Madrytu, jen. Pavia na czele zbrojnego 
oddziału do gmachu kortezów i polecił za 
pośrednictwem swego adjutanta oświadczyć 
prezydentowi Salmeronowi, iż rozwiązuje 
Zgromadzenie, Czegoś podobnego nie spo- 
dziewano się bynajmniej. Sala zagrzmiała 
głośnemi okrzykami oburzenia i protestu. 
Jenerał Socias i inni deputowani grozili 
oporem; oficerowie atoli oświadczyli, że 
każą dać ognia, jeźli zebranie nie rozej- 
dzie się dobrowolnie. Równocześnie ode- 
zwały się dwa strzały, poczem deputowani 
rozbiegli się w największem zamieszaniu. 
Pierwsza opuściła salę najskrajniejsza le- 
wicą. Nikt nie stawiał oporu, nie przyszłe 
przeto ani do krwi rozlewu, ani do are- 
sztowania któregokolwiekbądź. Ze zgro- 
madzonymi na galerjach i lożach członka- 
mi ciała dyplomatycznego obchodzono się 
jak najgrzeczniej, a gdy opuszczali pałac 
kortezów w asystencji brygadjera, prezen- 
towano broń. 

Jenerał Pavia zajął przedewszystkiem 
ministerstwo spraw wewnętrznych, a to 
celem opanowania całego aparatu telegra- 
ficznego. Następnie obsadził główne pun- 
kta miasta, zwłaszcza ulicę Toledo i dziel- 
nice Belleville, a sam otoczony liczną 
świtą ruszył przez miasto dla przekonania 
się, czy wszystko jest w porządku. Rzecz 
cała tak po mistrzowsku została ułożoną, 
że najskrajniejsza lewica nie mogła ani 
myśleć o najmniejszym nawet oporze. Co 
się tycze wojska, takowe ożywione być 
się zdawało jak najlepszym duchem i za- 
chowało się przykładnie. Następnie wy- 
dano rozkaz, mocą którego wszyscy oby- 
watele, z wyjątkiem nowej milicji narodo- 
wej, winni są złożyć broń, Sprzeciwiający 
się temu rozkazowi zagrożeni zostali su- 
rowemi karami. W pierwszej chwili poza- 
mykano wszystkie sklepy i kawiarnie, w 
ciągu jednakże dnia pootwierano je w 
większej części. Pogoda była prześliczna, 
masy więc ludzi zbierały się po ulicach. 
Wzburzenie było wielkie, nigdzie jednakże 
nie wyrodziło się takowe w zaburzenia,“ 


Posiedzenia sejmowe. 


Dalszy ciąg dziewiętnastego posie- 
dzenia d. 10. stycznia 1874 r. 


Posiedzenie otwarte o godzinie 6. mi- 
nut 15. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
rozprawy ogólnej nad sprawozdaniem ko- 
misji budżetowej o pożyczce krajowej. 
Sprawozdawca Henryk hr. Wodzicki. 

Poseł Gross odpowiada na zapytanie 
p. hr. Golejewskiego, zwrócone do Wy- 
działu krajowego na porannem posiedzeniu. 
Wydział krajowy nie mógł przyjąć oferty 
banku dla handlu i przemysłu, bo oferta 
ta wynosiła 77 złr, i 40 kilka centów za 
sto, wówczas, gdy obligacje 6procentowe 
stały na 88 z górą. Później ten sam insty- 
tut byłby dał więcej, nigdy jednak nie 
więcej jak 80 na sto, Zarzut więc uczy- 
niony Wydziałowi jest niewłaściwy. Mow- 
ca opowiada cały przebieg czynności, jakie 
Wydział krajowy przedsięwziął, i NK 
zuje, że wina żadnego opóźnienia na Wy- 
dziale krajowym nie cięży. Sankcja poży- 
czki nadeszła 21. lutego, przedtem trakto- 
wać z bankami było niepodobieństwem. 
Po otrzymaniu sankcji Wydział rozpisał 
konkurs, w skutek czego nadeszła jedna 
tylko oferta. Traktowanie z tym bankiem 
trwało do 10. kwietnia, a gdy się rozbiło, 
Wydział uznał, że zaciągnięcie pożyczki 
za pośrednictwem banków było niemoże- 
bnem, bo konkurencji nie było. Wtedy, 
zaraz 12. kwietnia, udał się do rządu z 
prośbą o prawo wydawania obligacji i kwi- 
tów interymalnych. Pozwolenie to przyszło 
dopiero w lipcu. Przez cały ten czas emi- 
tować pożyczki nie było można. Wydział 
wstrzymał się potem aż do listopada, bę- 
dąc przekonanym, że przy subskrypcji li- 
czyć może tylko na udział kraju, a kraj 
był w stanie głodowym, trzeba więc było 
poczekać aż do ukończenia zbiorów. Tym- 
czasem Wydział, gdzie tylko mógł, zacią- 
gał długi bieżące, aby módz dawać zapo- 
mogi powiatom, i w tym celu używał ta- 
kże wszelkich posiadanych funduszów. Ta- 
kie postępowanie, sądzi mowca, że było 
prawidłowem, i że Wydział krajowy sta- 
rał się najsumienniej wywiązać z włożo- 
nego na siebie obowiązku. 

Przechodząc do wniosków, stawianych 
na rannem posiedzeniu, mowca nie zgadza 
się ze zdaniem p. Grocholskiego, aby dalej 
pożyczek powiatom nie udzielać, i reszty 
podanej do subskrypcji części pożyczki nie 
realizować, a ku poparciu swojego zdania 
powołuje się na dzisiejszy smutny stan na- 
szego rolnictwa, i na wielkie jego potrze- 
by, na niepodobieństwo zrywania porozpo- 
czynanych już rokowań, i cofania sum już 
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Co do wniosku hr. Męcińskiego, poseł 
Gross uważa, że do wykonania go potrze- 
ba byłoby dodatki do podatków podwyż- 
szyć o 6 do 7 centów, w zasadzie jednak 
zgadza się zupełnie na budowanie dróg 
stopniowo własnemi siłami kraju. 

W końcu mowca bardzo silnie prze- 
mawia za potrzebą i korzyściami budowa- 
nia kolei żelaznych wicynalnych. 

Po krótkiem przemówieniu p. Lasko- 
rza, zabiera głos p. hr. Badeni, wyja- 
śniając, że nie występował przeciw kole- 
jom wicynalnym, lecz, że mu szło o to, 
żeby przez przyjęcie wniosków komisji 
sprawa budowy dróg przynajmniej o rok 
jeszcze odwleczoną nie została, wolałby 
więc uchwalić, aby budowę dróg rozpoczę- 
to tam przynajmniej, gdzie jest pewność, 
że drogi anie koleje wicynalne być muszą. 
Mowca nie sądzi, żeby przyjęcie wniosku 
p. Męcińskiego pociągnęło za sobą takie 
podwyższenie podatku, jakiego się p. Gross 
obawia. Wykazując inne źródła na pokry- 
cie wydatków, mowca przypuszcza, że pod- 
niesienie wydatków wyniosłoby najwyżej 
trzy do czterech centów. 

Poseł Gross zwraca uwagę, że za- 
ciągnięcie pożyczki na koleje żelazne wi- 
cynalne będzie łatwiejsze, niż zaciągnięcie 
pożyczki na drogi, bo koleje łatwiej i wi- 
doczniej się rentują. 

Po odpowiedzi sprawozdawcy przema- 
wiali jeszcze w rozprawie specjalnej pp. 
Grocholski i Gross, poczem Izba od- 
rzuciła poprawki, i przyjęła wnioski ko- 
misji bez zmiany. 

Wniosek dodatkowy hr. Męcińskiego 
upadł także. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wdzenie wyborów. Sprawozdawcą jest p. 
Pietruski, Wydział krajowy wnosi uznanie 
ważności wyborów pp. Ottona Hausnera, 
wybranego przez Izbę handlową brodzką, 
i dr. Rudolfa Bukowskiego, wybranego w 
Białej, co też Izba bez dyskusji uchwala. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji budżetowej o prelimina- 
rzach funduszów indemnizacyjnych na rok 
1874. Sprawozdawca dr. Zyblikiewicz. 

Komisja wnosi, aby sejm przyjął pre- 
liminowane na rok 1874 kwoty: dla Ga- 
licji wschodniej 3,816.797 złr., dla zacho- 
dniej 2,217.628 złr., i dla w ks. Krakow- 
skiego 274.056 złr. 

Na pokrycie tych funduszów potrzeba 
będzie oprócz wykazanych w preliminarzu 
dochodów, dodatku 51 centów od każdego 
złr. podatku. 

Kwestja dotacji funduszów indemniza- 
cyjnych i oddanie ich w zarząd reprezen- 
tacji kraju, nie postąpiła w rz. ani o krok 
naprzód, pomimo zeszłorocznej uchwały 
sejmu, gorąco zalecającej rządowi załatwie- 
nie tej sprawy. Wydział krajowy w ukła- 
dach prowadzonych z rządem, na każdym 
prawie punkcie zgodził się na jego życze- 
nia, a mimo to ostatecznego załatwienia 
sporu doczekać się nie można. Z tego po- 
wodu komisja wnosi: 


„Sgim wzywa c. k. rząd, aby w spra- 


‘wie uposażenia funduszów indemnizacyj- 


nych galicyjskich, i oddania ich w zarząd 
reprezentacji kraju, w myśl rokowań prze- 
prowadzonych z Wydziałem krajowym, po- 
czynił odpowiednie kroki do ostatecznego 
załatwienia tej sprawy.“ 

Uchwałę tę przyjęto bez rozpraw. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji administracyjnej o wnio- 
sku Wydziału krajowego w sprawie ugo- 
dy z reprezentacją miasta Lwowa zawrzeć 
się mającej w celu unormowania stosunku 
gminy miasta Lwowa do lwowskiego szpi- 
tala powszechnego. Sprawozdawca poseł 
Szczepański. 

Komisja wnosi następującą uchwałę : 

1. Upoważnia się Wydział krajowy do 
zawarcia formalnej ugody z reprezentacją 
miasta Lwowa na podstawie warunków, 
przez komisję mieszaną ułożonych, a przez 
Radę miejską pod dniem 27. listopada 
1873 roku zatwierdzonych, normujących 
stosunek gminy miasta Lwowa do lwow- 
skiego szpitala powszechnego. 

2. Oddział chorych w lwowskim szpi- 
talu powszechnym uznaje się za zakład 
krajowy. 

Wniosek ten różni się od wniosku 
Wydziału krajowego w tem tylko, że nie 
szpital powszechny, lecz oddział chorych 
w tym szpitalu uznaje za zakład krajowy. 

Wnioski komisji przyjęto bez roz- 
praw. 

Z porządku dziennego następuje pier- 
wsze czytanie wniosku p. Gniewosza, któ- 
ry brzmi: 

„Sejm odsyła interpelację p. Gniewo- 
sza i towarzyszy, odnoszącą się do zam- 
knięcia rachunków za rok 1872, wraz z 
odpowiedzią Wydziału krajowego, do ko- 
misji budżetowej z poleceniem ułożenia za- 
sad, według których na przyszłość należy 
układać budżet i zamknięcia rachunków 
w sposób ułatwiający kontrolę admini- 
stracyjną. * 

Poseł Gniewosz. Dwojakie powody, 
formalne i. materjalne skłoniły mnie do 
interpelowania Wydziału krajowego. W 
interpelacji tej nic stanowczo nie twier- 
dziłem, żądałem tylko wyjaśnienia niektó- 
rych wątpliwości. Jednorazowe odczytanie 
w Izbie tak interpelacji jak odpowiedzi 
Wydziału krajowego nie było ostatecznem 
zbadaniem tej sprawy, dlatego postawiłem 
ten wniosek. Zbadanie takich rzeczy jest 
koniecznem ze strony ciała, które wydaje 
uchwały, a ze strony tych, którzy admi- 
nistrują, powinno być pożądanem. Wątpię 
czy komisja miałaby jeszcze w tej ka- 
dencji czas na dokładne zbadanie tej spra- 
wy, może się jednak w niej rozpatrzeć i 
postawić jakiś wniosek według swego u- 
znania, dlatego proszę o odesłanie mego 
wniosku do komisju budżetowej. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji górniczej o wniosku p. 
Spławińskiego, względem potrzeby geolo- 
gicznych badań w Galicji. Sprawozdawca 
p. Spławiński. 

Komisja wnosi następującą uchwałę : 

„Sejm wzywa c. k. rząd, ażeby pole- 


cił znawcom bliżej zbadać stosunki geolo- 
giczne w Galicji z górniczego stanowiska 
i w odpowiednich miejscach na koszt pań- 
stwa głębokie wiercenia przeprowadził, * 

Wniosek ten przyjęto bez rozpraw. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji administracyjnej z przed- 
łożenia Wydziału krajowego 0 subwencję 
dla szpitali dziecinnych we Lwowie i w 
Krakowie. Sprawozdawca dr. Hoszard. 

Komisja wnosi aby szpitalowi dziecin- 
nemu św. Zofii udzielić subwencję w kwo- 
cie 750 złr., uważając ją za dostateczną 
do zapewnienia temu szpitalikowi egzy- 
stencji na rok bieżący, uważa zaś za 
przedwczesne rozstrzyganie kwestji, czy 
szpital ten ma być uznanym za powsze- 
chny i publiczny, uważa ją za przedwcze- 
sną i przekazuje Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i zdania sprawy na nastę- 
pnej sesji. 

Dalej komisja wnosi: 

„Towarzystwu opieki szpitalnej dla 
dzieci w Krakowie ma być udzieloną bez- 
procentowa pożyczka w kwocie 10.000 zł., 
którą Wydział krajowy wtedy dopiero To- 
warzystwu wypłaci, skoro Towarzystwo 
budowę szpitala swemi kapitałami dopro- 
wadzi do wartości równej sumie pożyczki. 
Pożyczka ta ma być zahypotekowaną na 
rzecz funduszu krajowego na tymże bu- 
dynku z terminem zwrotu na ten czas, 
gdy albo szpital istniećby przestał, albo 
gdyby mająca się zawrzeć ugoda o przyj- 
mowanie ze szpitala św. Łazarza pewnej 
ilości dzieci do leczenia w szpitalu Towa- 
rzystwa nie przyszła do skutku. 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
rokowania z Towarzystwem opieki szpi- 
talnej dla dzieci w Krakowie w celu za- 
warcia ugody o przejęcie od szpitalu św. 
Łazarza obowiązku leczenia pewnej ilości 
dzieci w szpitalu tym leczyć się mających 
za umówionem wynagrodzeniem. * 

Do punktu przedostatniego p. Henryk 
hr. Wodzicki wniósł poprawkę stylisty- 
czną, którą jednak po przemówieniu prze- 
ciw niej p. Madejskiego, sejm odrzucił, i 
przyjął wnioski komisji bez zmiany. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji budżetowej o zamknięciu 
rachunków funduszów krajowych na rok 
1872. 

Sprawozdawcą jest dr. Weigel. 

Komisja uznaje, że Wydział krajowy 
w przedłożonem zamknięciu rachunków za- 
stosował się co do porządku i formy zam- 
knięć rachunkowych do przepisów obowią- 
zujących, tudzież do uchwały sejmowej z 
dnia 9. października 1871 r., polecającej 
układanie zamknięć podług wzorów przez 
władze rządowe używanych, oraz do uchwa- 
ły z d. 6. grudnia 1872 r. zalecającej za- 
sadniczą i gruntowną reformę rachunko- 
wości 1 normującej wydawanie asygnacji 
na rachunek budżetu z roku ubiegłego. 

Co do samego zamknięcia rachunków 
komisja podnosi, że w r. 1872 okazała się 
nadwyżka w dochodach w ilości 217.108 
złr. 83 ct, Nadwyżka ta stanowi istotną 
własność funduszu krajowego i byłaby roz- 
porządzalną, gdyby nie to, że w lecie roku 
1873, z powodu epidemii, nie ściągano e- 
egzekutywnie należytości podatkowych za 
rok 1873, co spowodowało Wydział krajo- 
wy, iż w braku napływu gotówki do kasy 
krajowej użył tej rozporządzalnej nadwyż- 
ki roku 1872 na wydatki bieżące r. 1873. 

Ma ona się zwrócić funduszowi krajo- 
wemu z bieżących na rachunek 1873 r. aż 
po koniec czerwca 1874 wpłynąć mających 
dochodów ; Wydział krajowy wszakże zwra- 
ca w sprawozdaniu swojem uwagę na to 


że gdy pomyślny wynik kasowy roku 1872 


pochodzi ztąd, iż zaległości na rachunek 
lat ubiegłych przez władze rządowe bar- 
dzo energicznie ściągane były — na przy- 
szłość zaś dochód z tego tytułu znacznie 
się zmniejszy, nadto gdy Wydział krajowy 
niema osobno obmyślonego funduszu zali- 
czkowego na nieprzewidziane wydatki, 0- 
znaczyć nie umie, kiedy wpłynie tyle go- 
tówki, iżby powyższa suma 217.108 złr. 
83 ct. na pokrycie potrzeb 1874 r. użytą 
być mogła. 

Przekroczenia budżetu okazały się w 
kosztach szczepienia ospy o 2,145 złr., 
w wydatkach sanitarnych o 269 złr, w 
zasiłkach dla zakładów dobroczynnych o 
158 złr., w kwaterunkowem żandarmerji o 
13.697 złr, w budżecie dróg krajowych o 
680 złr., i w dotacji dla zakładów krajo- 
wych o 1.658 złr, razem ©0 18.607 złr. 
Przekroczenia te uznaje komisja za uspra- 
wiedliwione. 

Zaoszczędzenia nastąpiły w rubrykach: 
koszta reprezentacji kraju, kosztów zarzą- 
du, kosztów leczenia ubogich chorych, za- 
siłków dla zakładów naukowych i wycho- 
wania publicznego, utrzymania pomników 
historycznych i w rubryce rozmaitych wy- 
datków. Wynosiły one razem 48.169 złr. 
a komisja uznała je również za uzasa- 
dnione. 

Z tych powodów komisja wnosi udzie- 
lenie Wydziałowi krajowemu absolutorjam 
z rachunków r. 1872. 

Po odczytaniu całego sprawozdania, 
wniosek ten przyjęto bez rozpraw. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji administracyjnej © wnio- 
sku p. Iwaniszyna w przedmiocie certyfi- 
katów dla koni, przeprowadzanych z miej- 
sca na miejsce lub wystawianych na targ. 
Sprawozdawcą jest p. Zawadowski. 

Komisja nie zgadza się z wnioskiem i 
nie przypuszcza aby projektowany przez 
wnioskodawcę środek przyczynił się do 
zmniejszenia kradzieży koni, głównie z tej 
przyczyny, że przełożeni , gmin stoją na 
bardzo niskim stopniu oświaty, że kto- 
bądź za nich pisywałby takie paszporta, 
zbrodniarze łatwo mogliby je sami sobie 
wystawiać, pisarze gminni licho uposażeni 
dawaliby się przekupywać, i paszport taki 
stałby się częściej ulegalizowaniem wła- 
sności dla złodzieja, niż przeszkodą w kra- 
dzieży, 

Z tych powodów komisja wnosi: 

„Nad wnioskiem p. Iwaniszyna prze- 
chodzi sejm do porządku dziennego. 


„Poleca się Wydziałowi krajowemu 
dalsze zbieranie dat, obmyślenie środków, 
jakieby jeszcze celem zapobieżenia kra- 
dzieży koni wynaleść się mogły, i przedło- 
żenie w tym względzie sprawozdania Wy- 
sokiemu sejmo wi na następnej kadencji. * 

Uchwalono bez rozpraw. Podczas gło- 


sowania nad tym i następnym punktem 
porządku dziennego krzesło marszałkow- 


skie zajął po raz pierwszy nowy wicemar- 


szałek, ks. biskup Stupnieki, zastępując 
chwilowo marszałka. 
Ostatni punkt porządku dziennego 


stanowi sprawozdanie komisji petycyjnej z 
petycji rozmaitych gmin Zachodnej Galicji 
i Krakowskiego, proszących 0 wyjednanie 
im u rządu uwolnienia od spłaty zapomo- 
gi głodowej udzielonej w r. 1846. Na wnio- 
sek sprawozdawcy p. Dzwonkowskiego u- 
chwalono, zgodnie z życzeniem petentów 
odesłać ich petycje rządowi z poparciem. 

Poseł br. Baum stawia wniosek na- 
stępujący : 

„Wszystkie obszary dworskie powsta- 
łe po wejściu w życie ustawy Zd. 1. li- 
stopada 1868 r. (Dz. u. kr. nr. 25),z któ- 
rych opłacany podatek gruntowy zwyczaj- 
ny nie przenosi 100 złr, rocznie, mają być 
wcielone do związku gminy właściwej.“ 

Wniosek ten dostatecznie poparty 
traktowanym będzie według regulaminu. 

Poseł Hausner składa przyrzeczenie 
jako nowo-wstępujący do Izby. 

W końcu odczytano pismo p. Grossa, 
w którem tenże oświadcza, iż składa man- 
dat członka Wydziału krajowego. 

Koniec posiedzenia o godz. 9. min, 5, 
wieczorem. Następne posiedzenie w ponie- 
działek o godz. 10 rano. 


Dwudzieste posiedzenie z dnia 
12 stycznia 1878. 


Początek posiedzenia o godzinie 10ej 
min. 45. 

Przewodniczący, marszałek ks. Leon 
Sapieha, ze strony rządu obecny wicepre- 
zydent namiestnictwa, p. Oswald Bartmański, 

Po przyjęciu protokołu bez zarzutu, 
sekretarz dr. Antoniewicz odczytuje dalszy 
ciąg petycyj, wniesionych do sejmu, a mia- 
nowicie: 

1) Milan Ludwik, były portjer na od- 
dziale obłąkanych w szpitalu lwowskim, o 
zarządzenie śledztwa w celu zbadania po- 
wodów wydalenia go ze służby. 2) Nowy- 
Targ, Rada gminna 0 utworzenie trybu- 
nału I. instancji w mieście Nowym-Targu. 
3) Kisielewski Aleksander, wydawca pi- 
sma Opiekuna dzieci naszych, 0 subwencję 
na dalsze wydawnictwo tego pisma. 4) To- 
warzystwo lekarzy galic. o utworzenie 
Wydziału lekarskiego na wszechnicy lwow- 
skiej. 5) Trinczer Mojżesz, liwerant żywno- 
ści dla szpitala stanisławowskiego, 0 przy- 
znanie wynagrodzenia strat z powodu dro- 
żyzny i epidemii. 6) Brzesko, Wydział po- 
wiatowy o przymusową asekurację budyn- 
ków plebańskich i kościelnych. 7) Kra- 
kowskie Towarzystwo muzyczne „Muzą*, 
o subwencję, celem zaprowadzenia szkóły 
organistów, 8) Sokołów gmina, w sprawie 
gruntów zabranych z powodu regulacji 
brzegów Dniestru. 9) Rada m. Krakowa, 
o reorganizację instytutu technicznego w 
Krakowie. 10) Tyniec gmina, w przedmio- 
cie odpisania zapomogi w r. 1846 udzielo- 
nej. 11) Kostne gmina, w przedmiocie od- 
pisania zapomogi w r. 1846 udzielonej. 

Petycja krakowska w sprawie insty- 
tutu technicznego na wniosek p. Majera, 
odesłaną została do komisji edukacyjnej. 

Poseł Apolinary Jaworski stawia 
następny wniosek naglący : 

„Wysoki sejm raczy uchwalić : 

1. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby przedewszystkiem wziął pod rozwagę 
projekt budowy kolei drugorzędnych, na 
podstawie gwarancji procentów od kapita- 
lu na budowę potrzebnego, przez kraj 
przedsiębiorcom udzielić się mającej, a 
ewentualnie zawarł umowę, której zatwier- 
dzenie sejm sobie zastrzega, 

2. Na wypadek, gdyby umowa do sku- 
tku nie przyszła, ma Wydział krajowy 
przedłożyć przebieg rokowań, warunki 
przez przedsiębiorców stawiane, i przyczy- 
czyny, które wstrzymały zawarcie tej 
ugody. “ 

Po uznanin nagłości, którą wniosko- 
dawca umotywował krótkością czasu, pan 
Zyblikiewicz wniósł przystąpienie do pier- 
wszego czytania, na co lzba się zgodziła 
i po przemówieniu p. Jaworskiego moty- 
wującem wniosek, odesłała go do komisji 
budżetowej do jak najspieszniejszego za» 
łatwienia. 

Poseł Tetmajer interpeluje komisas 
rza rządowego, z jakiej przyczyny dotych= 
czas nie została załatwioną sprawa wyna- 
grodzenia mieszkańcom Nowego Targu za 
zlikwidowane szkody, jakie podczas po- 
chodu wojsk moskiewskich na kampanię 
węgierską w r. 1849 obozujące na grun- 
tach nowotargskich oddziały w  płodach 
rolniczych i lasach zrządziły. 

Interpelacja ta została zakomunikowa- 
ną komisarzowi rządowemu, 

Pierwszy punkt porządku dziennego 
stanowi sprawozdanie komisji budżetowej 
o preliminarzu funduszu szkolnego na rok 
1874. Sprawozdawca dr. Zyblikiewicz. 

Wnioski komisji są następujące : 

Sejm zatwierdza wszystkie rubryki 
dochodów według preliminarza Rady szkol- 
nej, z wyjątkiem rubryki IIT., tj. „opłaty 
szkolnej” w kwocie 1.360 złr., przez o- 
myłkę jedynie tam zamieszczonej, 

Sejm zatwierdza również wszystkie 
rubryki wydatków preliminarzem tym o= 
bjęte. 

Sejm uchwala, iż używanie oszczędno- 
ści jednych rubryk na wydatki innych ru- 
bryk dopuszcza się jedynie pomiędzy ru- 
brykami wydatków I. do XXIV., oszezę* 
dności zaś innych rubryk pozostać winny 
jako nadwyżki dochodów do rozporządze- 
nia na rok przyszły. 

Niedobór funduszu szkolnego w Wwy- 
sokości 199.708 złr. ma być zamieszczony 
w budżecie krajowym. 


A noga 


Sejm wzywa Wydział krajowy, aby 
się zajął korzystną fruktyfikacją fundu- 


szów normalnych, tudzież windykacją ta- 

kich, któreby do funduszu szkolnego na- 

leżeć mogły. PK 
Wszystkie te wnioski przyjęto bez 


rozpraw. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komisji gminnej o przekazanych 
jej wnioskach Wydziału krajowego w 
przedmiocie reformy ustawy gminnej, usta- 
wy o obszarach dworskich i ustawy 0 re- 
prezentacji powiatowej. Sprawozdawca br. 
Baum. 

W częściowem załatwieniu wniosków 
Wydziału krajowego komisja wnosi pro- 
jekta takich zmian, które jej zdaniem są 
najnaglejsze i bez względu na projektowa- 
ną reformę całego ustroju autonomicznego 
+ dee być mogą. shi 

Projekta te zawierają się w ośmiu u- 
stawach, oznaczonych literami A do H. 

Pierwsza z tych ustaw (lit. A.) brzmi 
jak następuje : 

Art. I. $. 50. ustawy gminnej z dnia 
12. sierpnia 1866 1. 19. Dz. u. kr. w do- 
tychezasowem brzmieniu zostaje uchylo- 
nym, i ma brzmieć, jak następuje: ;* 

$. 60. Zwierzchność gminna jest w 
sprawach gminy organem zarządzającym 
i wykonawczym. 

Zwierzchność gminna obowiązaną jest, 
przeprowadzać dochodzenia przez Wydział 
powiatowy zarządzane, jakoteż wykonywać 
rozporządzenia i polecenia przezeń wyda- 
ne, bądź w jego, bądź we własnym za- 
kresie gminy. 

Art. IT. $. 29. ustawy o reprezentacji 
powiatowej z d. 12. sierpnia 1866 1. 12. 
Dz. u. kr. w dotychczasowem brzmieniu 
zostaje uchylonym i ma brzmieć jak na- 
stępuje : 

$. 29. Wydział powiatowy jest w 
sprawach powiatu organem zarządzającym 
i wykonawczym. 

W sprawach wchodzących w zakres 
działania Wydziału krajowego, wydział 
powiatowy wykonywa polecenia i rozpo- 
rządzenia Wydziału krajowego, i przepro- 
wadza dochodzenia przez Wydział krajowy 
zarządzane. 

W przedmiocie tej ustawy pierwszy 
zabiera głos p. Laskorz, ale odchodzi od 
przedmiotu, więc mowę jego przerwano. 

Poseł Siwiec występuje przeciw 
Radom powiatowym w ogóle, wnosi przej- 
ście do porządku dziennego nad tą usta- 
wą; popiera go ks. Lisiewiez, oświad- 


czając się przeciw wszelkim dorywczym 
zmianom ustawy gminnej i dlatego wnosi 
przejście do porządku dziennego nad 


wszystkiemi ośmioma projektami. 

Ks. marszałek oświadcza, iż wnio- 
sku takiego niemoże popać do poparcia, 
ponieważ sejm obraduje nad każdą ustawą 
oddzielnie. . 

Poseł Erazm Wolański mówi za 
wnioskiem. Gdyby rząd tak był uorgani- 
zowany jak nasza autonomia, w której nie 
ma łączników pomiędzy radami gminnemi, 
powiatowemi i Wydziałom krajowym, to 
wątpić należy, czyby mógł lepiej rządzić 
jak autonomia. Ustawa projektowana jest 
pierwszym takim łącznikiem, dlatego mow- 
ca najgoręcej ją sejmowi poleca. 

Poseł Krzeczunowicz odpowiada 
p. Siwcowi, wykazując mu, że zapomniał 
o tem, iż ustawa o Radach i Wydziałach 
powiatowych była uchwałona na wniosek 
rządu, oparty na ustawie w Radzie pań- 
stwa przyjętej. Prawda, że na Bukowinie 
zniesiono Rady powiatowe, ale Bukowina 
jest mała i Wydział krajowy może je tam 
zastąpić, u nas to jest niepodobieństwem, 
bo Wydział nie podołałby pracy i niemiał 
by dokładnych wiadomości o miejscowych 
stosunkach. W innych zato krajach koron- 
nych, wyżej od naszego stojących, są Rady 
powiatowe i nikomu na myśl nie przyszło 
je znosić, Bronią one interesów miejsco- 
wych i są konieczne. Do przedkonstytu- 
cyjnych czasów już nie możemy wrócić, 
więc powinniśmy autonomicznie tak się u- 
rządzić, aby prawidłowe gospodarstwo by- 
ło możebnem. Rady powiatowe przytem są 


szkołą autonomii, jeżeli ich nie będziemy . 


mieli, to wkrótce i do sejmu nie będziemy 
zdolni. j 

„Wniosek zamknięcia dyskusji został 
postawiony i przyjęty. Zapisani do głosu 
za wnioskiem pp. Chrzanowski, Skwar- 
czyński i hr. Golejewski, przeciw wnio- 
skowi ks. Zakliński i dr. Antoniewicz, Dla 
wyboru jeneralnych mowców przerywa 


marszałek posiedzenie na kilka minut, 
gdy jednak mowcy nie mogli się porozu- 
mieć, uchwalono wysłuchać wszystkich. 

Poseł ks. Zakliński żąda ogólnej 
rozprawy nad wszystkiemi projektowanemi 
ustawami. 

Poseł Chrzanowski wykazuje po- 
trzebę pewnego podporządkowania władz 
autonomicznych niższych władzom autono- 
mieznym wyższym i zaleca przyjęcie pro- 
jektu. 

Poseł dr. Antoniewicz krytykuje 
projekt komisji i oświadcza, że gdy komi- 
sja wiele ważniejszych rzeczy potrzebują- 
cych reformy odłożyła na przyszłość, on 
jest za przejściem do porządku dziennego 
nad wszystkiemi przedłożonemi wnioskami. 

P. Skwarczynski wykazuje p. 
Antoniewiczowi, że nie jest dokładnie obe- 
znany z ustawą, którą krytykuje. 

P. hr. Golejewski. Nie każdego 
fortuna uczyniła tak szczęśliwym, że jest 
sekretarzem Izby i siedzi o półtora łokcia 
wyżej od innych, stanowisko to przecież 
nie daje prawa do mówienia o rzeczach, 
których się nie zna. Mowca również wy- 
kazuje p. Antoniewiczowi  niedokładną 
znajomość ustawy i usilnie popiera projekt 
komisji. 

Po odpowiedzi sprawozdawcy i krót- 
kiem oświadczeniu osobistem p. Antonie- 
wicza przystąpiono, do głosowania i przy- 
ęto całą nowellę. Świętojurcy i włościanie 
opuścili salę. (Dok. n.) 


Kronika. 


Kurjerek Lwowski. 


— W niedzielę o godzinie 4. po połu- 
dniu w sali ratuszowej odbyło się walne zgro- 
madzenie wyborców celem wybrania komitetu 
przedwyborczego w sprawie wyborów do Rady 
miejskiej. Zebrało się osób przeszło 250. 
Było bardzo wielu przedmieszczan. Przy wej- 
ściu do sali doręczono dwie listy członków 
mającego się wybrać komitetu obszerniejszego: 
zieloną, który polecała komisja wybrana z łona 
Rady miejskiej, i białą, którą ułożyło koło 
właścicieli realności, przemysłowców i ręko- 
dzielników. Po zagajeniu posiedzenia przez 
p. Dąbrowskiego, wybrano na przewodniczą- 
cego p. Alfreda Młockiego, który powołał na 
sekretarzy pp. Popiela i Gromana. P. Bału- 
towski przemawiał za zieloną listą. P. Jolles 
wystąpił gwałtownie przeciwko białej liście, 
zwłaszcza za to, że na niej się znajdował u- 
mieszczony p. Dobrzański. Gdy pomimo we- 
zwania przewodniczącego, aby mowca zaprze» 
stał osobistych wycieczek, p. Jolles nie usta- 
wał w swych ekspektoracjach, publiczność sy- 
kaniem i głośnemi oznakami swego niezade- 
wolenia zmusiła go do ustąpienia z trybuny. 
Następnie przyszła ochota p. Sliwińskiemu za- 
bawić się w trybuna i przedmieszczan zamie- 
rzał wyprowadzić z sali, ale dr. Semilski dał 
mu odprawę i rzecz się nie udała. Pan Sli- 
wiński jeszcze chciał mówić, gwałtownie się 
tego domagał, ale zgromadzenie postanowiło 
zamknąć dyskusję. Przy głosowaniu zwyciężyła 
ogromną większością lista biała, prawie trzy 
razy głosów więcej było za listą białą, aniżeli 
za zieloną. 

— Wozoraj przed sądem przysięgłych 
rozpoczął się proces A. J. O. Rogosza prze- 
ciw Janowi Dobrzańskiemu i Bronisławowi Za- 
morskiemu, autorowi korespondencji z Przemy- 
slan umieszczonej w 281 numerze Gazety 
Narodowej. Zastępcą oskarzyciela, który sam 
także jawi się w izbie sądowej, jest dr. Jano- 
wicz, obrońcą oskarzonych dr. Semilski. Są- 
dowi przewodniczy radca Preksel. Udział pu- 
bliczności bardzo znaczny. Wczoraj rano po 
powzięciu uchwały co do nieobecnych świad- 
ków sąd badał p. Zamorskiego co do autor- 
stwa treści korespondencji. 

— Rozrywki dla Lwowian w bieżącym ty- 
godnin: Dziś „Halka“ na dochód zakładu ciem- 
nych, jutro „Zart królewicza“ Starzeńskiego, 
utwor sceniczny wyższej wartości, benefis zna- 
komitej artystki panny Deryng; we czwartek 
i w sobotę zapowiedziane przez nas występy 
ulubieńca Lwowian p. Cieślewskiego; w nie- 
dzielę po popołudniu w teatrze koncert mu- 
zyki wojskowej, z którego czysty dochód przy- 
padnie zakładowi głuchoniemych. Przy tej 
sposobności dodajemy, iż zakład ów pod kie- 
rownictwem p. Chocholouszka bardzo pięknie 
się rozwija. 

— Dziś będzie miał wykład w sali ratu- 
szowej o godz. do 5. po południu dr. T. Sta- 
necki: „O niektórych wiadomościach z kosmo- 
grafii.“ 

— Przypominamy, że jutro następuje be- 
nefis panny Deryng. Niewątpimy, że publi- 


czność pospieszy tłumnie dla złożenia hołdu 
znakomitemu talentowi i niezmordowanej pra- 
cy swej ulubionej artystki, która stawiła 
przed kilku zaledwo laty pierwsze na deskach 
sceny kroki, a dziś zajęła już jedno z naj- 
pierwszych stanowisk w artystycznej hierar- 
chii polskiego teatru. Przedstawioną będzie 
nowa komedja historyczna wierszem poety, 
który od kilku lat milczał, Leopolda hr. Sta- 
rzeńskiego: „Zart królewicza*, osnuta na sym- 
patycznem tle dworu Jana Sobieskiego. Oprócz 
beneficjantki wystąpią w rolach głównych pa- 
nie Aszpergerowa (królowa Marysienka) i No- 
wakowska, pp. Ładnowski (Jakób Sobieski), 
Zboiński, Konarski, Fiszer itd. Zamówienia od 
dziś kasa przyjmuje. 

— Pani Antonina Hofman, artystka sceny 
krakowskiej, którą mieliśmy sposobność podzi- 
wiać r. z. we Lwowie, była dłuższy czas zło- 
żoną chorobą oczu. Dzieniki donoszą, iż już 
we czwartek bieżącego tygodnia wystąpi a to 
w „Celinie*, nowym utworze Władysława hr. 
Koziebrodzkiego. Spodziewać się należy, iż 
dyrekcja sceny lwowskiej przedstawi także 
najnowszą pracę znanego autora. 

— I znowu strata dla nas bardzo smu- 
tna. Umarł Stanisław Justjan, jeden z tej 
młodzieży gorętszej, który na każde hasło 
sprawy ojczystej stawał w szeregu. W 1861 
r. należał już do organizacji spiskowej, której 
zadaniem miało być przygotowanie powstania ; 
w 1862 r. pospieszył na półwysep Bałkański, 
gdzie się przygotowywała wyprawa pod do- 
wództwem Graribaldego; a w 1868 r. walczył 
mężnie w szeregach |naszych przeciwko jarz- 
mu Moskwy. Gdy powstanie upadło, Justjan 
wszedł do koła tej młodzieży, która budziła 
ducha narodowego w naszej prowincji. Był 
przez dłuższy czas redaktorem Dzwonka, 
następnie Gromady i prezesem filii lwowskiej 
Towarzystwa oświaty ludowej. Stanisław Ju- 
stjan posiadał wysokie wykształcenie i znako- 
mite zdolności. W rękopismach jego znajduje 
się niemieckie tłómaczenie wszystkich utwo- 
rów Krasińskiego. Spodziewamy się, że na- 
kładcy niemieccy nie dadzą zmarnieć tej pra- 
cy. Justjan miał zaledwie lat 28, tem smu- 
tniejszą stratę ponosimy. Cześć jego pamięci! 

— Uczony profesor techniki lwowskiej, p. 

Juljan Zacharjewiez poniósł bolesną stratę. 
Małżonka jego Anna Józefa, z domu David, 
przeżywszy lat 32, d. 9. b. m. oddała Bogu 
ducha. Pogrzebowi towarzyszył tłum współ- 
czujących. 
Donosiliśmy o już o wzruszającym wy- 
padku, jaki się zdarzył w Dąbrowie. Kilkoma 
jeszcze słowy chcemy uczcić pamięć 4. p. 
Władysława Domaradzkiego. Zmarły, uczeń 
gimnazjum rzeszowskiego, kontynuował studja 
w r. 1845 we Lwowie. Należał do najzdol- 
niejszych filologów. W r. 1848 uwięziony za 
udział w spisku skazany był na śmierć, którą 
to karę zamieniono na ośmnastoletnie więzie- 
nie w fortecy. Po amnestji 1848 r. był kon- 
cypjentem u adwokata Kaczkowskiego, później 
otrzymał notarjat w Dąbrowej. Śmierć wyr- 
wałą nam w jego osobie jednego z najdziel- 
niejszych szermierzy świętej sprawy, był to 
patrjota gorący, człowiek szlachetny i zacny. 
Jako zastępca prezesa Rady powiatowej, był 
wzorem prawnika na polu autonomii. Nieszczę- 
śliwa żona jego, córka Michała Sroczyńskiego, 
była także kobietą wielkiej zacności. Cześć 
ich pamięci! ) 

— Pani Joannie Szajnochowej, wdowie po 
Karolu Szajnosze, wypłacono w r. 1878 z 
fundacji imienia Szajnochy 1034 złr. 16 ct. 
Komitet zarządzający pozwala sobie zwrócić 
uwagę, iż fundacja ta, tak dobroczynna i je- 
dyna w swoim rodzaju, bo przeznaczona w 
pierwszym rzędzie na utrzymanie rodziny 4, p. 
Karola Szajnochy, w drugim zaś na wsparcie 
dla ubogich zasłużonych literatów polskich, w 
r. 1873 żadnym nie została zasilona datkiem. 
Komitet zwraca się więc ponownie do dobro- 
czynności publicznej, i prosi datki przesyłać 
na ręce p. Oktawa Pietruskiego, członka Wy- 
działu krajowego. 

— W trzecim numerze Hasła, pisma po- 
litycznego starannie redagowanego a wycho- 
dzącego w Stanisławowie, czytamy, iż tam- 
tejsze Stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda* 
nadało dyplomy honorowe księdzy Francisz- 
kowi Sawie i księciu Jerzemu Czartoryskiemu. 


Mianowania. Minister wyznań mia- 
nował p. Łuczkiewicza stałym dyrektorem se- 
minarjum żeńskiego we Lwowie. 

Wysokie c. k. ministerstwo skarbu za- 
mianowało poborców podatkowych: Józefa 
Ertla, Grzegorza Wileckiego. Józefa Paszkie- 
wicza, Henryka Czernieckiego, Jana Kignera, 
Jana Sperego, Franciszka Fiałkowskiego, An- 
toniego Borawskiego, Stanisława Fischera i 
Stanisława Lisowskiego, tudzież rewidenta 
skarbowego departamentu rachunkowego Jana 


Staraka, nakoniec kontrolora podatkowego An: 
toniego Nieduszyńskiego poborcami głównych 
urzędów podatkowych — zaś kontrolorów po- 
datkowych: Ferdynanda Hoszarda, br. Karola 
Pócka, Karola Angermana, Wilibalda Sleczko- 
wskiego, Melchiora Jocha, Józefa Załuskiego, 
Aleksandra Późniaka, Karola Martiniego, Emi- 
la Fleischmanna, Jana Strojnowskiego, Ludwi- 


ska Chrząszczyńskiego i Ludwika Freundlicha 


kontrolorami głównych urzędów podatkowych. 
— (S. W. W.) Jezierna d. 6. stycznia- 

Po kilkakrotnych wyborach, po różnych pro- 
testach i po nader silnej agitacji, przyszliśmy 
nareszcie do Rady gminnej i jej przewodni- 
czącego, na którego prawie jednogłośnie po- 
wołano p. Kajetana Ostaszewskiego, właści- 
ciela posiadłości ziemskiej i tutejszego poczt- 
mistrza. Najwięcej zależało nam na wyborze 
przewodniczącego, który jak to zwykle po ma- 
łych miasteczkach się dzieje, trzyma ster rządu 
w swych rękach. I zaiste nie mogliśmy le- 
pszego wyboru zrobić, bo znając p. Osta- 
szewskiego każdy jest przekonanym, że prze- 
cież raz utrwali spokój i porządek w gminie 
naszej, w której od lat 2 bezrząd i nieład 
panował. Że postara się aby wyzyskiwanie 
wieśniaków przez żydów tutejszych, dochodzące 
do ostatnich granic, raz ustało; tem bardziej, 
Że jak słyszeliśmy zakłada kasę pożyczkową 
dla włościan z własnego majątku, gdyż wieś- 
niacy podbuntowani przez żydów tutejszych, 
do założenia tejże niczem przyczynić się nie 
chcieli. A co najważniejsze, że położy tamę 
szerzącemu się pijaństwu. 

Cholera unas jeszcze nie wygasła, przez 
3 miesiące od października umarło ze 40 lu- 
dzi, tyleż było słabych, w grudniu na po- 
czątku ustawąć zaczęła, gdy dnia 20. nano- 
wo kilka osób zachorowało, z tych 6 umarło. 
Starostwo zawezwało lekarza tutejszego do 
dalszego funkcyonowania; być może, że przy 
tegorocznych mrozach zupełnie ustanie, Mię- 
dzy dziećmi zaczyna grasować kur i angina. 
Mówiąc o cholerze, śmiałbym postawić wnio- 
sek aby Rada gminna lekarzowi tutejszemu, 
panu A. Sternbergerowi w dowód jego gorli- 
wości, pracy i nader sumiennie wykonywanych 
obowiązków, nadała dotację choćby w kwocie 
250 złr., gdy po wszyskich miastach i miastecz- 
kach są lekarze gminni, tembardziej, że bez 
tej zaliczki lekarz ten obarczony familią, nie- 
mogąc mieć w tak małem miasteczku nawet 
szczupłych dochodów, wyżyć nie może; zosta- 
libyśmy więc bez lekarza, co w obecnych sto- 
sunkach jest niepodobieństwem. 

Dwa lata jak wyszło rozporządzenie, aby 
w miasteczku naszem stale umieszczone z0- 
stały koszary żandarmerji, dotąd jednak niema 
o tem najmniejszej wiadomości. Zapytujemy 
więc odnośną władzę, która to rozporządzenie 
wydała, jak długo jeszcze na wykonanie tegoż 
rozporządzenia czekać będziemy. 

Rada szkolna Złoczowska postanowiła aby 
w miasteczku naszem jako najlndniejszem 
w pow. Złoczowskim, założono 4. klasą nor- 
malną. Zadecydowano to prawda, lecz czy na 
wykonanie także 2 lat czekać będziemy? Pro- 
simy przytem aby Rada okr. szkolna Zło- 
czowska jak najspieszniej obsadziła wakujące 
miejsce tutejszego nauczyciela. 

Zapytnjemy tutejszy zarząd wora ko- 
lei Karola Ludwika, dlaczego sala klasy II. 
nigdy niejest opaloną? Kończąc nie mogę za 
milczeć o tutejszej poczcie, w której ład, 
wzorowy porządekinader szybkie wy- 
konanie poleceń, a tylko gorliwości i 
sumienności tutejszego urzędnika p. Janowi 
Chromowskiemu zawdzięczyć musimy. 
W Hinkowcach w powiecie Zalesz- 
czyckim postanowili członkowie gminy  obrz. 
łac. wybudować kościółek, a ponieważ działo 
się to w roku, w którym głód z powodu nieu- 
rodzaju prawie całej w Galicji panował, przeto 
trzeba było wielkich zabiegów, żeby doprowa- 
dzić do końca dzieło, na które i tak uboga 
gmina najmniejszych funduszów nie miała, 
Dodać do tego jeszcze należy, z jaką prze- 
szkodą przychodziło walczyć, gdy przeważniej- 
szą liczba wyznawców obrządku gr. kat., pod- 
żegana przez ludzi, których zasadą było te 
dwa obrządki w ciągłych niesnaskach utrzy- 
mać, robiła jak największe trudności, tak da- 
lece, iż sprzeciwiała się sprawowanin św. ofiary 
księdzu łac. obrz. w swej cerkwi, i przeszka- 
dzała wszelkiemi sposobami, jako to: dzwo- 
nieniu umarłym i chowaniu ludzi na ich cmen- 
tarzu. Chociaż z małą garstką ludzi, pocza- 
łem jednak w sobie moc ducha, żeby wytrzy- 
mać w mem postanowieniu, i za pomocą Boską 
rozpocząłem kroki do wzniesienia domu 
Bożego. Nie mając zaś najmniejszego fundu- 
szu, prócz Żelaznej woli, puściłem się jak 
kwestarz, po sąsiednich obywatelach i innych 
współwyznawcach, i datkiem przez tychże 
udzielonym ukończyłem w czterech latach moją 
pracę, i tym sposobem dom Boży prawie cu- 


na pamięci moich dobroczyńców, pospieszam 
teraz złożyć publiczne podziękowanie za teń 
czyn szlachetny, a to następującym: pp. Te- 
kli Chrzanowskiej, która ofiarowała na wypa- 
lenie wapna 21 łatrów drzewa, Janowi Łuka- 
siewiczowi z Zezawy, za 20 złr. i 10  jodeł, 
Antoniemu Zeregiewiczowi, za 5 złr., Florja- 
nowi Padlewskiemu, za 300 sztuk płyt na 
posadzkę i krokwie na dach, Stefanowi Mi- 
kulemu, za pobicie całego dachu i wielki oł- 
tarz, Mekietowiczowi, za 2 korcy jęczmienia i 
korzec pszenicy, Kalikstowi Orłowskiemu z 
Lisowiec, za mszał, za jego także wstawie» 
niem się ks. Hołyński ofiarował ornat. Dalej 
księciu Sapieże Adamowi, za złoty kielich, 
Cieżyńskiemu z Uhrynkowie, za datek 1 złr., 
Ochockiemu z Winiatyniec, za datek 1 złr., 
Wzeszczowej z Olihrad, za korzec kukurudzy 
i obraz Pana Jezusa, Prunkułowi z Lesiecz- 
nik, za cztery kloce dębowego drzewa, Ziemo- 
witowi Siemigienowskiemn, za datek 12 złr., 
Włodzimierzowi Siemigienowskiemu, za datek 
1 złr., Chołoniewskiemu, za datek 5 złr., Skol- 
skiemu Nikodemowi, za datek 100 złr., Skól- 
skiej, za datek 15 złr., Romanowej Skólskiej, 
za datek 10 złr., szambełanowi Witołdowi Wo- 
lańskiemu, za zatek 2 złr., Tomaszowi Bie- 
leckiemu, za datek 10 złr., Romaszkanowi z 
Koszyłowiec, za datek 10 złr., Gromuickiemu 
z Łaszkowiec, za ornat. Franciszek Józe- 
fowicz, 


Ostatnie wiadomości. 


Nowa Presse donosi, że projekt usta- 
wy o trybunale kątowo” (ike który 
na poprzedniej sesji przeszedł tylko przez 
Izbę panów, będzie przez rząd z małemi 
zmianami znowu, a także najprzód w Iz- 
bie panów Wo Członkowie Izby pa- 
nów jak i Izby posłów żądają, aby trybu- 
nał ten rozstrzygał nietylko sporne mię- 
dzy stronami a rządem sprawy finansowe, 
ale także skargi urzędników przeciw swo- 
im przełożonym, na co rząd pozwolić nie 
chce. 

Z Madrytu d; 11, b. m. donoszą; De- 
kret rządowy rozwiązuje wszystkie stowa- 
rzyszenia polityczne, spiskujące przeciw 
dobru ojczyzny, całości granic i istnieją- 
cym rządom. Rząd rozwiązał deputację 
MY sę > wre pn 

Z Barcelony zaś donoszą: TInsurgenci 
tutejsi spowodowali d. 7. b. m. przerwanie 
robót w fabrykach, d. 8. b, m, wybuchła 
walka na barykadach, które wojsko zajęło 
wśród ognia działowego. Straty po obu 
stronach bardzo znaczne; powstaniem kie- 
rować miał internacjonał. 


Przyjechali do Lwowa d. 12. stycznia. 
Hotel Europejski. E. Hohendorff z 
Byszowy, E. Rozwadowski z Torówki, E. Pod- 
horodyński z Wołynia, M. Fedorowicz z Głor- 
lic, J, Zarewicz z Niskotys. 
| o uEbA OR EEG GG EE GZEEO OOOO AO GE OEG OOOO ccc 


Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń d. 12. stycznia 1874, 
godzina 10. minut 40 przed południem. 


Akcje kred. 239.50. Anglo-austr. 146.75. 
Unionsbank 124.50. Vereinsbank 17.75, 
Kolei Kar. Lud. 229.75. Kolej połudn. 166.50. 
Franko-anstr. 43.,—, Baubank 66.75. 
Losyz r. 1860 —,—. Oblig. indem. —,—, 
Staatsbahn —.—, Wied. Tramw. —.—, 
Ostbahn —.—,  Napoleondor ——, 


Rubel papier. —.—. Usposob. niechętne, 
Wiedeń d. 12. stycznia 1874, 
godzina 3. minut 20 po południu, 

Akcje fran.-aus. 41.50. Węgier. kred. 134,—, 

Anglo-austr.  151.—. Unionsbank 126.50 

Kolej Kar. Lud. 209.50?. Kolej siedm, —,—* 

Kolej poładnio. 166.50. Kolej AIfód. 147.-—. 

Kolej Elżbiety 222.—, 


Kolej Lw,-czer 143,—. 
Czes. Nordostba. 197.50. Vereins-Bank 18.50. 
Kolej Rudolfa 158.50. 


Weg. Ostbahn. 50.50. 
Gal. indemniz. 76.50. Losyz r. 1864 138.25, 
Koszyc.-Oderb. 139.50. Verkehrabank 126.—. 
Losy tureckie  50—, Baubank-Aot. 71.25. 
Kolej państwow. 339.—. Bankverein 66.—, 
Wied. Banver. 85.75. Hyp. Ren. ban. 22.60. 
Usposobienie silne, 


NANA 
NADESŁANE. 


Dr. Antoniemu Bergerowi za wyle- 
czenie syna z anginy a następnie matki z 
zapalenia płuc, składam najserdeczniejsze po- 
dziękowanie. Trafnemu rozpoznaniu choroby, 
troskliwości i poświęceniu twemu zacny leka- 
rzu, zawdzięczam ci powrót do zdrowia dro: 
gich mi osób. 

A. Podwyszyński, 
artysta dramatyczny. 


RE PRETO DC DR N Di PORADA dem został ukończony. Mając jednak zawsze 
Å Ę ana dodat ` sdaja badai hada : q : ` APE E OWAN. erg 
Sk acc pial ch e AA „płaca iadaję Nadesiane. Wssy cierpiącym sapewmia sdrowie 4 si y bes lekarsio + kosstów 
Angi «| ZIT. W, A. BIT. W. a air. w. a. alr. w. a. 
L Akcje za sztakę. | [nne pulbiczne pożyc z TEN Mor. Szl. (anot | po?60 zte.a|] — —| — | Ferdynanda półn. bpr, m. k p Revales ci ér © du B arr h 
Kolej gal. Karola Ludvikajagg 75260.75 weris noż.kol ve 126215 36 50|Aust.półn.zach.po200 zł.sr.|197 - -|193 — 5 ia "w. a A= Z LONDYNU. 
„, Lwow.-Czorn. Jassy |14G 50143 — Pow A A z É tę 79 BO] n» lit.B.po 200at.ar.]107 —|1oż 50 ać a 5 pr. sr. 196 —|105 25 Wszystkim Sug ym przynosi zdrowie cudowna Revalescióre du Barcy, która bəz medycyny i kosz 
Bankx hip.gal. po 200 zł.jjsg - |193 - Poiaka bób. kol bo 4004 5u —|Rułolfa po 200 złr. s. r. [158 --|159 —-| Gal. R L. 300 zł.5 pr.sr.w.a.|105 25/105 56 tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzo wej, erza, norek 
A „ srajow. z wpł. 50pr LB ERBE 1. b > yć Ń Z Sie dmiogr. po 200 w. a. sr.]141 -|141 50 » II. em,5 pr, 99 5601106 — organów oddechu, jako to: too suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność 
\ II. Listy zast. za 100 zł. | Akcje bankowe. > Str atuoisb. Ges. 200 zł. w. a. [340 —|141 — * DL em. 1871 oof 95 —. 99 gy | bezsilność, hemoroidy, wodną = in, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
Tow. kred. gal. 5 pr. w.a.| 79 50) 80 2:|Auglo-austr. po 200 zt, 120 147 75)30 dbahn po 200 zł. srebr. |166 —|166 50] Lw. Czer. Jas, I. em. i itp. nawet podczas yo — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, blednice, 
n n 4Pr w.a.| 72 —-| 73 —-|Bodencred.au.poż90zi.40pr] —-. ~ ...|Iramway wied. po 200 zt]'61 —116% - 800 zł.5 pr.srebr.w.a | 77 25 75 — | 0%0 wyciag z 75000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarst wom : 
Banku hip. gal. 6 pr. 82 60| 83 BojZakł.kr.dla h.i prz. po 160zl.ją36 240 26] Weg.gal.(Łup.)pozodzŁ.w.a.| B9 59] 90 -| Lw. Czer. Jas, II, em. 1867 Certyfikat Nr. 74.670. Wiedeń, 13. kwietnia 1872. 6) 
Gal, zakł. kred. włośc. 91 —|92u5| „ „węg. 200zł. em.60p.]i: Węg.pół. wschod p.200 zt. s liiz -=|173 - 300 zi, 5 pr. srebr. w.a.| 85 50! 86 — Przed 7 miesiącami znajdowałem się w stanie najopłakańszym, Cierpiałem bole piersiowe i nerwowo 
HI. Obligi za 100 złr. Tow.eskont. n. aust.po500zł „» wsch. (Ostb.) po 200 Lw. Czer. Jas. III. em. 1368 schnąłem z dnia na dzień, i przez dłuższy czas byłem przeszkodzony w mych studjach, Usłyszałem o pań 
Indemnizacyjne galic. Franco-austr. po 200: złr złr. w. a. . . . .|60 —| GQ 59] 860 ak, 5 pr. srebr. w. a| 73 60] 74 — sijaj pah m dk ró po e JĄ zażywać, i mogę pana zapewni po 1-miesięcznem używaniu je- 
Losy miasta Krakowa 2 — | dS em. 40 pr. . o «: . „ zachod, (We'tb.) po 200 „| Lw. Czer. Jas. IV. em, 1872 Wyk "gej par aos d bbl saga e WAŻNĄ, a łe boz ładnego drłenia rąk mogę pisać. Widzę się apowodi - 
IV. Monety Franco-węgier. po 200 zł złe. w. a. . „ . .|186 50j13% 800 zł. 6 pr. aróbi. w. a| — —| — — | OJO ALiOM owo tanie i smaczne pożywienie jako lekarstwo wszystkim p gg zalocić, i zostaję 
. A DPE Akcje przemysłowe, Rudolfa po 330zł.5pr.sr.wa | 94 —| 94 50 | * zi A x « Gajbrjel Teschner, uczeń wyż. szk, handl. ; 
Dukat holenderaki 526 5 Budow. Tow.austr. po 200zł | 67 75) 65 „ em. 1669 po 800 zł. rt r. 73.668, - * Mittrowitz, 80, kwietnia 1871, 
Dukat cesarski 5 39) 5 38 dm. BÓR © 1. Pi 6 pr. srebr. w a| 92 —| 98 -- lam doskonałej mączoe, siostra moja, która cierpiała na nerwowy ból głowy i bozsenność znajduje 
Napoleondor EES 8 97| 9. 8|Gal. bank dia hand. i przem a + 1873 po 300 zł. się na zo polepszenia po p ay 3 fntw. Zarazem porwalam sobie upraszać pana uprzejmió, abyś mi za 
Pół iwperjał rosyjski 9 10] 9 25 po 200złr. . « - . 5 pr. srobr. w.u.| 90 55) 91 — | w; rem pocztowym "og ji 1 fant, zwykłej Rovalescióre, z kaze instruaj, załywania tej mączki u 
Rubel rosyjski srebruy 1 68| 1 74]Gal zakł, kr. ziem.po 200zł Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. | 84 —| 54 50 oci 8-tygodniowych. Z uszanowaniem. iko łaj Q. Kostita, 
Rubel rosyjski papierowy | 1 54| 1 54|Gal. bank kraj. po 200 złr Bożek wod ailn skb s a5 Certyfikat Nr. 78.704. Przile p, poczta Holleschau na Morawie, 7. maja 1871, 
Pruskie bilety kasowe 168| 1 70 em. 50pr. e -s> żę wał hę r pr.sr. Seaoil as GU Ponieważ spożyłem już kupioną od pana Revalescióre du Barry, która mi wielką u sprawiła w 
Srebro 107 —|108 200 złr. 2 a pA ab Op, wal aa T $ m zy pan ż niestrawności, przeto upraszam pana przysłać” mi jeszcze 2 funty prawdziwej Ravales- 
RE POPÓW rr BRET: aipa 19 = r Aoa „ Z szacunkiem : Józef Rohaczek, leśniczy: 
OWszeĆć anst. alic. bank hip. 6 pr. w. a Y j 
a 100 s) NORA 2 20 oi To PEAT Pideio a Bery, mim jet on, mi Ji m 
Rent. austr. wbanka. b pr. Bank nar. austr. m. k, 5 pr. 91 65 91 13 60 2 funty 4 sł. BO o., 6 funtów 10 zł, 12 funtów 20 zł. zł. — Biszk 
w srob, 5 w o» p Wa, ; 33 — bo o. I po é at 80 o. Ozekolada w proszku lub w tabli 1 sł. 
1839 całe losy (m. K.) | Obligacje pierwszeń- 25 — 80 filiżanek 4 sł. 50 ©. w proszku na 120 filiżan 39 
84 1839 4, losu , stwa kolej, (za 100 złr.' 18 — GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barr 
Sp 1884 po_260 sl. 4 pr. | 79 7% 8 60 w nych aptekach i sklepach korzennych, Skład wi 
1860 „500zł.w.a.5pr.|1! a: 


Białej: u sptekarza Erich 
R 1360 „ 100 Franzosa, 


w 
apt. w Brodach u M. 8. aptekarz pod 
u Altarac. k. apt, i Ignacego Schnirch; w Kot 


3 0 i 


-~ |Czeska 2.300 zł. 5 p.sr. w.a, 
|Dniestrzańska 300 „ » 
Klżbietypo 5 pr. srebr. w.a. 


Oblig. indm. (za 100z4.) WEBSITE „n ©m. 1862 % pr. 
Galicyjskie 76 —) 71 — Franc. Józ. po 20045. W. „ em. 1870 5 pr. — -|I04 
ukowi”svi? 74 760) 75 25] 50] ga! KarL. po 200 ztm,, „ Om. 1872 Ko y 101 —j401 
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szpńltach „Gazety Narodowej” z dniajkładem moim następujące książki: 
4. stycznia 1874 „Stan szpitali powszechnych Bałuckiego Michała. Poezje. ! 
w Selicj? PADANIA między innemi także Cena egzempl. broszurowanego,.1 zł, 60, ct, ig 
o szpitalu w Sanoku, c , „ : ozdobnie oprawn, 2 „,40 W | FE || 
a adnie a aag Dr. Kasfirek Fr. Najnowsze usi- (CANABIS INDICA) ad arna wa 
co do przyszłości tego 8zp em mne | łowańia około reform awa SNS % 
simy li ostatni ustęp tej krytyki, któren, opie- aipdzynatkodowogce i 4 w 1 T a PP. Grimault & Comp. poleca 
wa: Ordynujący lekarz p, Rapf gorliwy, alel:  Nąpyć można we wszystkich księgarniach białe i czerwone Aptekarzy w Paryżu. J YO 
być TENi PY, ileż o póki To ię Jarota 4 ngktagoy 819 154 węgierskie , austrjackie, sty-| W:zelkie Środki aż do dziś używa- || iis A J ) M 
BIROSY © u i | j : 3 E KOR b H e . _ Marę 
BA DIACCJR BALON, w jskiejby niebyły we Lwowie, naprzeciw kościoła katedralnego l. 9 


jednak zupełnie nie tyczy pana Rapfa, bo gdy Juljusza Wildta w Krakowie. ryjskie, bordeaux, szam pań- | 
tenże przez 17 lat umiał się powy rej r 98 u mog WU —.| skie. reńskie i różne deserowe jj formie i postaci. miały za podstawę 
remi, pojął wedle ich podania słabości, i liczne | zelladonnę, stramonium, nikotynę albo 


wyzdrowienia z ciężkich chorób świadczą o zda- Ek z najsławniejszych piwnic i w wielkim wyborze| 
ZŁ? a. i 4 onoma poleca mitjtamiej handel 


tności jego, toć przecie dowodzi, że pan Rapf] 

włada nie jasno języ kiem niemieckim , ale i|jonaty, bezdzietny, fachowo praktyczny, po- 4 5 zb © e: 

z polskim dostatecznie jest obeznany. (| szukuje posady w zawodzie gospodarczym, po: MIN dl EWICZA 
Gdy nadto choremi bardzo się zajmuje „tą Tartaków w Zubkowie P. K. 1212 1—3 


jelęgnuje ich po ojcowsku i o dobro ich stoi, nord Sa iassa SLOWO i 
Ke ma za sobą zāletę, którą czasem i pra- we Lwowie, w rynku pod l. 42. 


. . . 
wdziwy Polak niema. 1815 1--1 M; j t k r, sk Przy zakupnie towarów za 50 zł, na raz, 
Proszę przyjąć wyrazy głębokiego szacunku. aja e 71ems l odsyłka franco do ostatniej stacji kolejowej, 
Kilku słabych. Wilibald Mosch. Józef|w powiccie Przemyskim, 8 mile od Przemyśla, mammann am pa aw 


Jrohónokt TA oski. È pray Przemysko - Dukielskim gościńcu cesar- 
Łohinski. Józef Dunajeski, Edmund skim w równinie nad Sanem położony, za:| 


Kube, pens. urzędnik, wierający 550 morgów gleby pszennej, 50 m.| 
"LT. e tak, 5 m. ogrodów, 900 m, lasu, z propinacją! 
o 8 karczmach, z młynem i tartakiem, ze 
wszelkiemi budynkami ekonomicznemi w jak 
wychodzi jaż od dwóch lut we Lwo- najlepszym stanie, jest w całości lub na części 
wie pod reoakcją Władysława ||fizycznie już podzielone z wolnej ręki do 


war: f 
Betży, wspomagane przez najznakomitsze sprzedania 5 
j 
| 
| 
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Główny Skład 


GOTOWEJ BIELIZNY, 


jakotez wybór płócien, stołowej bielizny, płóciennych, baty- 
stowych i jedwabnych chusteczek do nosa, pończoch i skar- 
petek, najnowszych krawatek, manszet i kołnierzyków. 


Niedawne doświadczenia dokonane 
i w Niemczech, a powtórzone we Fran 
jci, przekonały, Że konopie indyjskie 


| Bengalu (Canabis ndica) posiadają 
| 


własności sku'eczne do zadziwienia 
przeciw tej słabości, jak również prze- 
ciw kaszlom nerwowyw, suchotom gar- 
dlanyvm, zakatarzeniu, ochrypłości i 
jj utracie głosu, newralgiom twarzy i 
| bezsenności. 

Dostać można w aptekach we Lwo 
wie n pp. Mikolas*ha, Berlinera i Ruc- 
kera; w Krakowie u pp. J. Tranczyń-! 
skiega i W. Redyks; w Brodach u pp.! 
KKullnka i Franzosa; w Rzeszowie u, 
S hnittera; w Warszawie w składach Ę 
e"tekarskich pp. Mrozowskiego, b'ari 
Galle i Spiesso. 1036 7—23 
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4 ST (OS 26 
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Jedyny i główny skład 
sera limburgskiego w cegiełkach 
i szwajcarskiego 
ze znanej fabryki serów w Cichawie 


KAZIMIERZA ŻELEŃSKIEGO 


| rzyjął na siebie 


TEE” Uwaga. gm; Dom Zleceh i Skład Nasion 


Cale urządzenie sklepowe przy najpryncy-W Krakowie przy ulicy św. Jana pod nr. 292, wchód od przecznicy. 
palniejszem miejscu, składające się z portalu, 
szaf, lady, kantorka — wraz ze szybami, jest| J , Jerzmanowskiege. 
do natychmiastowego odstąpienia pod dogo-| Sery z tej fabryki sprzedają się na wagę wiedeńską za gotówkę lub po- 
dnemi warunkami a to skutkiem przeniesienia bran'em należytości (Nachnahme) z x 

Ą wa O S i i handlu na inne miejsce. Wiadomość w kamie- "5 2, 0. ; ETASAN CJ. 5 z 
Gie 4- Og] depo e BeTa, a w wielkim zapasie na składzie i nicy Wgo Dymeta w Rynku na trzeciem pię.. „, Kupującym na odsprzedaż sery cegiełkowe od 25 funtów wied. 
fiomiojnzych eżyłoiików R 1820 02.2 Sieczkarnie gyst Bentala Tp" í trze, 1150 3—3  |wyżej, odstępuje się odpowiedni rabat. 

a / > SySU. X Coa RRC o EE Sery szwajcarskie sprzedają się tylso w kręgach po cenie stałej 


sasaaa Z A O na 
PROMYK. Hio tia modzie 


siły literackie jąk: J. I. Kraszewskiego, 
lub w całości od 1. marca b. r. 


Wołodego Skiby, L. Tatomira, P. Wil- 
do wydzierżawienia. 


końskiej i innych. 
Część artystyczna wzorowo prowadzona 
Bliższych szczegółów zasięgnąć można u 
właściciela pod A. D. Borynicze, 1318 1—3) 


yo A 


przez naszych i zagranieznych artystów 
39 


(drzeworytnia Sztudtgardzka) również nia 
pozostawia niedo Życzenia. Polecając to 
pisemko, którego cena kwartalna wynosi 


w miejscu r, 1, 2 przesyłką poeitową zb. 1 ct. 20 
odwołujemy Ra na zaszczytne wzmianki w 
„Tygodniku Wielkpolskim* — „Szkole“, 
„Strzesześ — „Dzienniku mód“ — „Gaze- 
cię lwowskiej“ — „Dzienniku polskim“ o 


| 


Werner i spółka 


we Lwowie, pod l. 25 Nowy świat, 
utrzymują 1121 4 -12 


Seyfarth & Czajkowski Nr. 58, A mała ręczna . . zlr. 0. Dnia 22. i 23. stycznia r. b, |i to dopiero od 1. lutego b. r, na które przyjmują się zamówienia od dnia 
wydawcy „Promyka, księ- H n 4 dužem kołem . . „ 55. rozpoczyna się w Brunszwiku na nowo ||dzjsiejszego. 
garnia i skład nut H H. L. B. ręczna tnie dwojaką | aart . TISA o "a REM ` PEAN A ; 
we Lwowie w rynku. Í SIEOGEA 1 Och are brotas aA wielkie gwarantowane losowanie į Wszelkie zamówienia jakoteż listowne zapytania upr-sza się nadsyłać 
NA ©. |. IE. roczna | do kieratu  „ 150. pieniężne iktóremu nie jeden zawdzię- wprost do Domu Zieceń i Składu Nasion w Krakowie, 
R RA PA «| Nr. 4. wielka do kieratu . . „210. oza swoje szczęście), które w ogóle (6 od- Przesyłka zamówień uskuteczni: się bez zwłoki koleją Żelazną lub po- 
Realność W Zu bkowie — działów) zawiera następujące wygrane: cztą według życzenia nabywców, 1322 1—4 
w powićcie Sokalskim Podajcie szczęściu rękę! 150.000 tal. RSA WYGRAŁA STSENARIST 


wolnej ręki jest do sprzedania, składającaj| Jako korzystne i trwale przedsiębiorstwo, PUTES a RY ~ e 100.000 , 50.000, 25.000, 20.000, 15.000, 4) M Pó 1. r; de 
eh j 20 Abry. Ghkigo Głunóń i 6 morg. łąk, poleca niżej podpisany najnowsze przez IW pokoje umeblowane 12.000, 2 po 10,000, 6 po 8.000 , 6.000, JAU Á N 4 NA 


5.000, 22 po 4.000, 2 po 3.000, 34 po 2.000, 


budynki gospodarcza, dom mieszkalny odpori] Wysoki rząd krajowy księstwa: Brunszwiku 4.0 | 

“iolon liższa wiadomość m Aabkorig papita dozwolone i poręczone wielkie bez kuchni zaraz do najęcia przy ulicy Syk-|] 42 Po 1-500 i jedynie 0 tal są tylko te prawdziwe, które się u nas w Londynie wyrabiają. 

lartaków. =i || r stuskiej Nr. 32 pierwsze piętro. 1208 2—8 ę Główne zastępstwo nasze w Austrji powierzone jest oddawna domowi harto- 
Be losowanie pieniężne txis »: im a | 296 po 1000 tal. |] osy: mani Man 


F „Na a» paca l, SE 4 y Ą 
sy oryginalne zh» Żl 1 v a ir à: 
a wk EE POZ Juliusz Grosse w Krakowie. 


za nadesłaniem gotówki do wszystkich oko- 


Portj er 1188 8—5 | w ilości 2 milionów 691.000 tal., których 


pierwsze ciągnienie już na 
z chlubnemi ówiadoctwami, który służył wł dniu 22. i 23. stycznia r. b. 


iorwszorzędnych ; hotelach w Krakowie, por Tania i ; - N „SE E Eo 0 A » RZYMU 
ue Rie Bliższa wiadomość ulica dy. © wę WARE LNY Ogromne powodzenie tego środka zależy] lic. Po ciągnienia wysyłamy” bez wezwania A Eo aaas Ai Paryżu żadnego składu, i przastrzegamy przed wszelkiemi fał- 
miańska u Józefa Streniera Nr. 10 we Lwowie.f „. mą bę r go ży RÓ 000 fhinne od jego własności sprowadzania na powierzch-|| listę ciągnienia i pieniądze wygrane. y nAi pE 
ne R m z ani tdk alne IU, ark, i 9U, , . i i 7 nii ij ó a + : +1. pę ET 8 s 7. 4 r . o z r s 
pi SG) „30100, ADG, 16,000, Aado, d |aairwokijno organ „dym apastam ga | anaana w wie saniedba rz, to Bowie ni że 
Go r 7 C e po 10.000, 6 po 8.000, 2 po 6.000, 5.000, |cjąga on EEEO na części ciała mniej deli = typy wykon LEON Ha CE dp UG ś 
í 4 y y 22 po 4.000, 2 po 3.000, 34 po 2,0%0, 42 Hlkatne i daje większą łatwość uleczenia takowej. h i ała EK ido Gać z? Podpisano Morison Sw Comp. 
a f Af po 1.500, 206 po 1.000:8 po 500, 418 po ||Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw ka= iBlki Zdłnó + ja czynić należ 
majątek z czterech fylwarków złożony; 400, 548 po, 200 tal. itp. w ogóle 41000 |tarom, nieżytow! oskrzeli, chorobom gard- R deb lace! osa rhóła koń frej ETTEN PET E OCT A 
2 mile od miasta Tarnowa, 1 milę odj wygranych, które w 6 oddzialach stosownie Flanym, grypie, gośćcowi, bolom w krzyżach e dc gul stw ta y 4 k ubrz kolei val Karola I 1d ik 
rzeki Wisły oddalony, w najlepszej gle: do planu gry wciągu kilku miesięcy pewnie ffitp. Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie! s J A. p d, z pa LL. ad a LUGWIKA. 
bi enicznej, od św. Jana 1874 roku] "4810 zostaną. AETI brzylożenie wystarcza i nie pozostawia tylko! Windus « Marienthal SER AE a EIT: Ey AA RE T 7 od NUM EDU W a a ST 
10 pszeniczne, M1: A Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w |llekkie swedzønie, Cena pudełka 1 f. 50 è. w Bankiers in HAMBURG d 
w posesję wypuszczony będzie całkówi- | banknotach austrjackich rozsytam cale al: Paryżu, Dostać można we Lwowie w aptece] iera E j OD wieszczenie. 
cie lub'po 2 folwarki, ginalne losy po 7 złr., półlosy po 8 zlr. ||, Piotra Mikolasch ; w Krakowie w aptece p. i A pezęmoj r 'wnież do KR ę PP j 3 
Majątek Gorzyce, podług mapy ka- plut, gi zók A Me 75 ct. 2 zape- ||Trauczyńskiego; w Kijowie w składzie mater. c”. loli popisów po eaea pan | Z dniem 15. Stycznia 1874 aż do dalszego postanowienia zapro- 
ieniem rzetelnej usługi. toei 4 PE Sy . 5—! i ? F i 
HAR dra aptecznych pp. braci Marcińczyk. 1019 16—29 mas -wadza się dla transportu zbożu, płodów strączkowych i wyrobow meł- 


tastrólnej, zawiera w sobie : r Upraszamy powyższych losów nie uwa- 
a) greota ornego 1183 m. 661 sążni U] żaćz promesy, gdyż każay uczostnikotrzyma tych, przy nadaniu najmniej 200 cent. clow. do jednego 
ką 


1027 3—12 
listu frachtowego, z większych stacyj gal. kolci Karola Lu- 


FALSZKERSTWA 


: 219 297 „ „|| odemnie oryginalny przez państwo poręczony 


n 
: , IRC y tanie do ka- | 
3) ogrodów 8 659 los, Plan gry dołączonym zostanie i | h : NEA A j 
4) sasiwike 130 t 1346 f K żdego Pok bnet La AEA. ea PIGULEK BLANCARDA. dwika i iiwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej kolei (przestrzeń austrjacka) 
4 grane obo ag mo ý p $ a A WMA Aaa > : 
5) stawów . 6 » 1456 »_ mj] stane będą natychmiast udział mającym Sprzedaż środku lekarskiego z przekonaniem , ża jest falszowany, do większych stacyj kolei Półno neJ GOSUTZA Fer ly nanda i austry- 
zy 4 jest wspólnictwo fałszerstwa , jest powszechnie lekceważeniem zdro- 


wia chorego i nadużycie jego zaufania, Jnakiej kolei państw owej : 
Z powodu nadzwyczaj wygórowanych cen | wiem wątpliwości, że Ci uczciwi pośre- g| Ś 1 
jodu, który jest zasadą Pigulek Blancard'a, | dnicy poczytują sobie za sumienny obowią- bezpośrednia taryfa Z wspólną 
ceną przewozu. 1182 2—3 


należy więcej jak kiedykolwiek zwracać | zek mieć na składzie tylko Prawdziwe 
uwagę obecnie na środki specyficzne które | Pigukki Blancard'a, Pes: oni naby- 
się okrywają marką i znakami naszej fa- | wają, albo wprost w naszej fabryce w Pa- no: aie mau tenoiy nahvi žna- w- naaa itaate IE 
bryki, W imię moralności i zdrowia publi- | ryżu, albo w składach naszych bezpośred- ; Egzemplarzy tej taryfy nabyć można w PaA ch stacjach, jako też 
cznego, zaklinamy zatem używających na- | nich koresponden- w tutejszem biurze komercjalnem i w okonomacie naszej jeneralnej Dy- 
szych pigułek, aby ściśle sprawdzać raczyli | tów, ludzi zaszczy- ZŹ Z rękcji wo Wiedniu 
leki osłaniane naszą firmą i pomiędzy innymi | tnie znanych w ich ŚĆ EZ - j : Ai 
sposobami wskazujemy im środek nieza- | imiejsco-wości. =" Lwów w grudniu 1878. Dyrekcja ruchu. 
wodny, by się odwolywali do dobrej wiary aptekarz pereme kz PEERED Ria, wd 
naszych kolegów aptekarzy, Niemasz bo- w Paryżu, ulica Bonaparte; 40. EWYBGE GEEK GG SKG) KKA KADYSKKO 5643 MKA) SKG ER ŻA 
ZER 424% Ao AD X? Ś P DĄŻĘ 3 F 2) > 
We Lwowie w aptece p. Piotra Mikolasch. DORE SB WE HO BD 860 NS SB BB KD RD RO BW 
zm ep M Ces. król. uprz. galic. akcyjny W 


BANK HIPOTECZNY 
wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie 
mernioweach i Tarnopolu 


od dnia i. lutego 1878 r. 


ASYGNATY KASOWE 


5 procentowe wypłacalne za 8 dni 
'k 1 " 3) 14 9 / 
gi o, ARREME 
6 lz 1) LU PŁ) 60 » 
7 ? : „ 90 , 
Wszystkie Asygnaty kasowe przed lem 
lutego 1873 w obieg puszezone, oprocento- 
wane będą 
od dnia 1. lutego 1873 r. 
o '. procent wyżej z zachowaniem dotych- 
czasowych terminów wypowiedzenia. 
Lwów, 20. stycznia 1873. 


@ 1081 2—% Dyrekcja. 


"HEMATOSINE 


PP. TABOURIN, kawalera legji honorowej, i LEMAIRE, chemików. 
Środek żelazisty, fizjologiczny przyswajalny dla organizmu. 

Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedo- 
krwistości pochodzące. 

Bladaczkę, wycieńczenie i utratę sił, skrofały, lymfatyzm 
dzieci, białe upławy, brak miesięcznych adoh ebe mas m 
dnienie, osłabienie ogólne, mozolny i długi powrót do zdrowia etc. 

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE, nie sprawia nigdy 
zatwardzenia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani Żadnych przypadłości. 

„Hurtowa sprzedaż u p. DESNOIX et Ce. w Paryżu, 22, rue du emple, we 
Lwowie w aptece p. P. Mikolasch. 1022 7—24 


"IEAS . 1219 osobom. (8330) 1136 8—10 
Razem 1048 n 1219 p ir Zechcę się więc każdy wprost i z zan- 
Dwór mieszkalny dobry, budynki fol |f faniem udać do 
warczne w najlepszym znajdują się stanie, H 
Wny Grabczyński, adwokat w Tar- O musza Naa BAA 
nowie ma oddany ten interes i na żą- 
danie bliższej informacji udzieli 1188 2-3 ST 


|, ibm aiaei r J * 
120.000 tal. prus. ASTA i SYROP 
jako główna wygrana, Nafć p. Delangrenier w Paryżu 


(Wygrane tą następnjące : 80000, 40000 BER w 
20000, 24000. 16000, 2 po 12000, 10000, | 50 lekarzy szpitalów Paryskich, 


p p . . 

4000, Pr 00, tod 2086016106 o. (profesorów. wydziału lekarskiego, | po- 
2 po 480, 312 po'400, 312 po 200, 10 |Świadczyło skuteczność i wyższość. tego|g 
po 120, 367 po 80 34326 po 44, 40, 20 Hlekarstwa nad wszystkie inne, dla wyle- 
płdę tal. zawiera przez rząd pańztwowy ze- ||czenia katarów, grypy, zapalenia gardła 
swolone i zagwarantowane i piersi. 1048 6—20 


wag wielkie losowanie pióniężne, 9x Dostać można. w aptekach we Liwo- 


Powyższe wygrane stanowiące w ogóle ||; : . ie p 
sumę kapitału przeszło 2 mil. 120000 tal. kady pp, OOP ia A oBkOW p. J, 
dą niezawodnie rozstrzygnięte w ciągu f Trauczyńskiego, w Kijowie w sktadzie ( i (| 


i 


© 


GSG 


4 


kilku iriewięcy rzez 7-krotne ciągnienie. |materjałów aptecznych pp. braci Mar- 
Ciągnienie najbliższe jest według planu ||cjączyk, w Warszawie w składach ap- 
s vw *karski . Galle i Spiessa. MAKRA c 

14. 1 15. stycznia 1974, J/M ch np. Galle i Spiesza, r Aava 


` s ! mne: es AERA AIA TARA $ 4 AS 
daly Moe AS iiin koszt, Gat c. Pasta piękności K GR ; ; „i 
. GROMADZINSKIEGO 


ya losu y » y i „= n 
50 U MU FY i 
A przesłaniem gotówki w banknotach wyrobu J, Trauczy ńskiego, apt. w Krarow ie we Lwowie 
waluta anśtr. dla pewności w listach za ||najdzielniejszy a nieszkodliwy środek, stwier- : » A y 
dzony wieloma świadectwami do wygńbienia znany dotąd jako skład komisowy DU. Andrejewa Z Moskwy, 
obecnie znacznie powiększony, 
przeniesiony został do nowo urządzonego magazynu 


rewersem , wysyłam wprost z dołączeniem 
rospektu opatrzonego godłem państwowem, |iwszelkich 'zmarszczków, plam wątrobian j chy 

na rogu ulicy Sobieskiego dawniej Nowej 1. 9 
obok składu zegarów W. Penthera. 


PACH SBE 5 


osy ory inalne do najodleglejszych miejec pie ów i opalenia na twarzy, w zamian któ- 
ryc ato. Po ciągnieniu otrzyma każdy udział rych cera otrzymuje natychmiast połysk aknas 
biorący listę ciągnienia wraz z losem re- |imitny nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe, 
Akry i a je poty foty Złaz) Cena 85 ent, 

ieniądze pod najściślejszą deskre- i nad.! 
ię olaa wypłacone, Uprasza się M dło toaletowe ima Biad 
udawać s zaufaniem do domu bankowego, łość i delikatność cerze, niszczy łupież, a 
któremu fortuna sprzyja. po umyciu się nie zostawia najmniejszego 


Siegmund Heckscher , pieczenia. Cena 25 et. 4490 4—9 
1065 10—10 HAMBURG, Poudre ryżowy 1 złr, 


Syrop Z chiny i żelaza Maść niszcząca odgniotki ; 
iikoletniemi świadectwami już uznana ze, 


PP. GRIMAULT & C. swej skuteczności , a wieloma publicznemi 


aptekarzy w Paryżu. podsiękowaajacni zalecana, t i 
silni ; owyższe środki utrzymują we Lwowie 
Jest to najsilniejszy środek toniczny, |, Mikolasch, sił; W rinpa deiei p. Goli. 


jaki posiada sztuka lekarska; wzmacnia|chowski, apt.; w Tarnowie p. Tenczyn, apt.; 
wyczerpane organizmy i zasila krewjw Poznaniu p. Dr. Mankiewicz, apt. 
zubożałą. Zwlecany przez najznakomi-| x, IRE SERA A ji 
tszych lekarzy, skutkuje przeciw bla- Majątek ziemski 
dacace , wycieńczeniu, nieregularności| 

perjodycznych odpływów, zapobiega zajety Strzelisk, sześć mil oda Lwowa a dwie 


; yyny mile od 4rech stacyj koleji Żelaznej oddalony, 
gwaltowoyni:boleńciów żołądka; którym iiney sią x dwóch folwarków w homal 


aa zwłaszcza tak E to podlegają. opięto ei 900 morgów, przeważnie pszennej 
„Przykłada się do rozwoju organizmu |gleby i około 200 morgów łąk, jest z wolnej 
młodych panienek, pobudza apetyt, u-ręki od wiosny b. r. do wydzierżawienia. 

łatwia trawienie, przepisuje się dzieciom | Pina magona oe rpn A i. 
'lymfatycrnym, powraca ciału świeżość|ty, e wg 005 0 


4: NONE AT aT AS rz ET TOPY 

LE Fig WK we Lwo-| - W Drohowyżu, ostatnia poczta Mikołajów, 

_ wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera ;|we dworze jest 110 
na 0 


107 6—8 
Hd, dd kia a ipe A Ogier R jalist i 


po wypowie- 
dzeniu 


Herbata rosyjska karawanowa w oryginalnych pakietach na wagę rosyj- 
ską, funt na złr. 2, 8, 4,5, 7110. Herbata angielska na wagę wiedeńską, 
funt na zlr, 1:60, 2, 2:40, 8, 8:60, 415, Kawa przedniejsze gatunki za funt od 
cent. 88 do 96, Cukier najlepszy rafinowany, w głowach funt po 33 cnt., na funty 
po 84 cnt. Biszkokty angielskie do herbaty w wielkim wyborze funt od złr. 1.20 
do 1:40, Rum stary prtwdziwy Jamaika, Arak de Goa. Esencja ponczowa. P 

Likwory po różnych cenach. 


Samowary oryginalne z Tuly. 
Prócz powyższych towarów poleca SKŁAD jako nowo u siebie zaprowadzony 
artykuł handlowy, dotąd tu nieznanej dobroci i elegancji : 


Piece, 
KOMINKI, 


t Kuchnie 
kaflowe, 7; | 
'Posadzki ; ;| 


„| mozaikowe 
i wszelkie wyroby z 
Terra -Koty wcho- 
dzące w zakres ozdób 
architektonicznych, 
na które przyjmuje 
zamówienia. Modele 
pieców i powyżej wy- 
mienionych przed- 

miotów oglądać mo- 
Żna w samymże skła- 
dzie, 1211 1—6 


TE EOTE TELE COLETE UE LOLOLA 


i init 
Hanat Rzeszowie 
‘szawie w składach aptekarskich pp. oryj i 
Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa, (bardzo przystęj złą! 


OLEJ 


nai 
Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


i 


a zdatny, za 
da nia, f a 


f 
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